
.·• 

-.. 

. „ "rnotiTARliJSZ'E WSzVSTKlCR KRAJóW Ł"J.CZC1E sret ~ ', '• „ 'imery1<anski~sen"afor whmey;=;ii3PrQpoo.ował Kongre-1' 
sowi USA, ażeby wobec posiadania broni .atomowej przez 
ZSRR - uruchomić._ specjalny pociąg rządowy, w którym 
ministrowie USA mogli by sprawować swe funkoje - ukry­
ci doskooale przed atakiem z powietrza. Miialaby to być 
„ustaw.fcznie wędrująca stolica St.anów Zjednoozonych", _, 

„ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ „„„„„ ... „„„„„„.„„„„„11m„„„„„ ..... „„„„„„„„„ ... „ •. „ ... „„„„„„„„ ... 
ROK Il (V) :~.i! :.i· PIĄTEK 30 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 357 (1281) 

Ili dzień procesu w Chabarowsku 

Zbrodnia 
. , rze1aponscy 

• przyzna1q się do nieludzkich przestępstw 
Biały Dom kółkach MOSKWA (PAP). W trzecim dniu 

procesu przeciwko japońskim zbrod­
niarzom wojennym, toczącego się 
przed trybunałem wojskawym w 
Chabarowsku, tj. w dniu 27 grudnia 
br., trybunał kontynuował przesłu­
chiwanie oskarżonych. 
Oskarżony Kadncuka Riud7li, hyły 

naczelnik sztabu sanitarnego a.rmii 
kwantuńskiej, generał „służby le­
karskiej", doktór medycyny, specja­
lista - bakteriolog - kierował bez­
pośrednio pracą „naukowo - badaw­
czą" formacji nr 731, polegającą na 
przygotowywaniu i wypróbowswa­
niu działania broni bakteriologicz­
nej na żywych ludziach. 
Oskarżony zeznaje, że formacja nr 

731 utworzona została na mocy taj­
nego rozkazu cesarza japońskiego 
Hiroblty. W okresie tym oskarżony 
Kadzicuka był .naczelnikiem wydz.ia 
łu zarządu wojskowo - sanitarnego 
w japońskim Ministerstwie Wojny 
i był doskonale poinformowany o 
planowanej dmałalności tej forma­
cji. 
Oskarżony przyznaje, iż zajmował 

się kompletowaniem kadr specjali-
11t-Ow - bakteriologów dla fonnacjl. 
nr 731 i przyczynił się do nominacji 
na stanowisko szefa tej formacji ge 
nerała Isii Siro, z którym pozosta­
wał od dawna w ścisłej łączności w 
związku ze wspólnie prowadzonymi 
badaniami w dziedzin.ie bakterlolo­
gii. 

Na zapytanie prokuratora osk:użo 
ny Kadzicuka wyjaśni.a, że zbrodni­
cze poglądy .Isii Siro, propagujące 
wojnę bakteriologiczną, podziel al i 
tak WYbitni wojskowi japońscy, jak 
gen. Nogata - szef adminlstrac.ii 
japońskiego Ministerstwa Wojny, 
płk Sud7.uki - na-crelnik p:-erwsze­
go wydziału zarządu strategiczne~o 

·przy st:tabie generalnym oraz jnni. 
„Idee" Isii Siro. związane z przy­

gotowywaniem wojny bakteriologicz 
nej - :popierał również b. japoński 
m l.ni-ster wojny - gen. Araki. 

Na zapytanie prokuratora oskar­
tony Kadzicuka wyjaśnia, że for­
macja nr 731 ipowstia.fa z końcem 
1935 lub z początkiem 1936 roku na 
mocy tajnego rozkazu cesarza Japo 
nii, a następnie uległa rozszerzen:iu 
i reorganiizacji na mocy tajnego roz 
kazu b. ministra wojny - Todzio. 

Wszystkie oddziały filialne fo!"ma 
cji nr 731 ulokowane wstały bez.po­
średnio przy granicy ze Związki-em 
Radzieckim - jak wyjaśnia Kadzi­
cuka - na wypadek wojny z ZSRR. 
Oskarżony Kadz.icuka przyznaje 

się do tego, że opracował szczegóło­
wo ł(pOsoby :prowadzenia wojny ba­
kteriologicznej, polegające na rozpy 
laniu z samolotów bakterii i pclleł, 
zairażonych dżumą, na izrzucaniu 
bomb bakteriologicznych, wre.;;zcie 
na aktach dywersji lądowej. Isrli Si­
ro, ówczesny sze.f formacji nr 731-
opowJadał oskarżonemu o zarażaniu 
przy pomocy śmiercionf>Śnych balt­
tcrli owoców, jarzyn, ryb i mięsa -
które to „artykuły żywnościowe" 
przeznacrone były dla eksperymen­
towania na żywych ludziach. Ekspe­
rymenty te dały wynik .,dodatni"­
to znaczy, że po spożyciu zarażo­
nych produktów ludzie gi.pęli. 
Oskarżony Kadzicuka opowiada 

dalej o zastosowaniu broni baKle­
riologicz.nej przez formację nr 731 
na terytorium Chin. Na !Zapytanie 
prokuratora Kadzicuka wyjaśnia, 
że .z formacji !sil Siro wyjeżdżali 
na teren, leżący na południe od 
87..anghaju współpracownicy jego, 
którzy rozpylali zadżumione pchły z 
samolotów. Eksperyment ten dał wy 
n:iki ,.pozytywne". 

Prokura.tor: Czy pan jest iz zawo­
du lekarzem ? 
Oskarżony Kadzicuka: Tak jest. 
Prokurator: To 2naczy. że pan, le­

karz, ;przedstawiciel za~vodu huma­
nitarnego, uważał zastosowanie d zie 
siąików milionów zadżumionych 
pcheł przeciwko chińskiej ludności 
cywilne j jedynie za eksperyment? 
Oskarżony Ka:dzicuka: Tak. Oczy 

wiście był to eksperyment - ale był 
to akt nieludzki .ii zbrodniczy. 

Nieludzkie 
eksperymenty 

„humanitarnych" 
lekarzy 

W dalszym ciągu oskarżony Kadzi 
cuka zeznaje, że jako szef sztabu sa 
nitarnego armii kwantuńskiej kie­
rował on bez.pośrednio pracą „nau­
kowo - badawczą" formacji nr 731, 
w dzied7.inie hodowli i stosowania 
śmiercionośnych bakterii oraz w 
diied.zlnie tzw. sztucznego odmraża­
•· .K.a@~uka ;przyz.naje, że rz. jego . -~--- --·· .... ~ - . . -· -· 

wiedzą i za jego aprobatą formacja I generał służby weteryna:ryjnej, któ­
nr 731 pl"Zeprowadzała „doświadcze- ry od 1941 roku aż do chwili kapitu 
nia" na żywych luddach, w dziedzi lacj.i Japonii zadmował stanowisko 
nie odmrażania. I szefa zarządu weterynaryjnego ar-

Z kolei zeznaje oskarżony Sato mii kwantuńskiej. 
Siundzi, doktór medycyny, gen:?rał Takachasj Takaacu kierował bez­
„służby lekarskiej". Sato Siundz:i 1 pośrednio działalnością formacji ba 
był od 1941 do 1944 roku naczelni- I kteriologiczne.t nr 100 i był jednym 
kiem oddziałów „Naimi" (Kan~on) z najbardziej czynnych uczestn~ków 
oraz „Ei" '.Nankin), a następnie - przygotowań do wojny bakteriologi 

Zadżumione bydło 
miało roznosić 

zarazę 

Na zapytanie prokuratora oskar­
żony Takachasi Takaacu wyjaśnia, 
że powyżs?.e dane miała grupa v;y­

na 
, ....... , .•.................................................................................. „.„ 

Dyktatura dolara w Kanadzie powoduje 
katastrofalny wzrost bezrobocia 

jako szef służby .sanitarnej piątej &r cznej. 
mid, wchodzącej w skład armii Oskarżony ten stale propagował 
kwantuńskiej, kierował działalnoś- broń bakteriologioz.ną jako Jeden z 
cią jednej ri: fili.i formacji nr 731. najbardziej skutecznych rodzajów 

wiadowcza zebrać w tym celu, aby OTTAWA (PAP). - Jak donosi pra Kanadyjskie związki zawodowa 
na wypadek wojny JaponH ze Zwią sa kanadyjska, bezrobocie w Kana- przedłożyły rządowi program zorga· 
zkiem Radzieckim formacja !11" 100 dzie osiągnęło w końcu bieżącego ro- nizowania na wielką skalę robót pu­
mogła za:razić chorobami zakaźnymi ku najwyższy poziom. od chwili za- blicznych. Jednakże rząd kanadyjski 
całe znajdujące się w prowincji Hin kończenia. wojny. prowadzi dyktowaną. przez amerykań 

500-osobowv 
„personel" filii 
trucicielskich 

W zeznaniach swych Sato Siundzi 
przyznaje się do tego, że był jed­
nym z bezpośrednich organizatorów 
przygotowań do wojny bakteriologi 
cznej. Organ.IBatorem d pierwszym 
naczelnikiem oddz.iału w Nank:.nie 
był osławiony „ideolog" wojny ba­
kteri-0logiczn.e} - Isii Siro, który 
następnie został szefem formacji nr. 
731. 

Oddział w Nankinie miał 12 filii i 
dysponował personelem w liczbie 
500 osób, wśród których było wielu 
specjalistów - bakteriologów. Od­
dział ten nosił niewinną nazwę, 
wskazującą na to, iż zadanie jego o 
granicza się rzekomo do zaopatrywa 
nia armii w wodę i funkcji profila 
ktyczno - zdrowotnych. W rzeczywi 
stości jednak zadaniem jego była 
produkcja broni bakteriologicznej. 
Oddział nankiński produkował 10 
kg. śmierciónośnych bakterii na do­
bę. Specjalne inkubatory przezna­
czone były dla masowej hodowli i 
rozmnlliania pcheł, które następnie 
zarażano dżumą. 

Odd12:ial „Ei" miał 100 specjalnych 
inkubatorów. Stanowił on bazę dla 
ekspedycji formacji nr 731, stosują­
cej bro11 bakteriologiczną nie tylko 
przeciwko wojskom chińskim, lecz 
również przeciwko chińskiej ludno­
ści cywilnej. 

W dalszym ciągu swych zeznań o­
skarżony Sato Siundzi opowiada o 
operacjach bakteriologicznych, prze 
prowadzonych przerz; formację nr 
731 przy współudziale oddziału „Ei" 
w rejonie miasta Nimbo w roku 
1940 oraz w Tejonie miasta CzanJe 
w roku 1941 i w innych miejscoWQ­
śc:iach chińskich. Przeważnie stoso­
wano tam rozpyla.nie z samolotów 
zarażonych dżumą pcheł. 

Bestialskie wyczyny 
oddziału „Ei" 

Sato Siundzi usiłuje wyprzeć się 
odpowiedzialności za eksperymenty, 
dokonywane na żywych ludzi'lch, 
wobec czego sąd odczytuje wyciąg 
ze stenogramu posiedzenia !Między­
narodowego Trybunału Wojskowe­
go w Tokio z dnia 26 sierpnia 1946 
roku, który to dokument został u­
znany za dowód w sprawie niniej­
szej. Dokument ten stwierdza. be­
stialskie wyczyny oddziału, lttórym 
kierował oskarżony Sato Siundzi. 
Następnie zeznaje oskarżony Hl­

razakura Dzensaku. 
Oskarżony ten od lipca 1942 roku 

aż do chwili kapitulacji armii kw:m 
tuf)skiej był odpowiedzialnym wspót 
pracownikiem formacji nr 100. For­
macja ta - jak zeznaje Hirazakura 
Dzensaku-zajmowała się przygoto­
waniami do wojny bakterlologi<:z:iej. 
Siedzibą sztabu formacji było mia­
steczko Min-Cze-Tun, położone kil­
ka kilometrów od miasta Czan -
Czun. Formacja miała swe filie w 
Dairenie, Chailarze i innych miej­
scowościach, a nadto swe jednostki 
przy każdej armii. Sarn sztab for­
macji liczył ponad 800 osób. 

Wąglik, dżuma 
i nosacfana 
„specjalność" 

formacji Nr 100 
N"a zapyta.nie prokuratora oskarżo 

ny Hirazakura Dzensaku wyjaśnia, 
że formacja nr 100 „specjalizowała 
się" w SZC7Alfrółności w wągliku o­
raz dźumie zwierzęcej. 

Hirazakura opowiada o ekspedy­
cjach formacji nr 100 do graniczą­
cych z ZSRR rejonów, w których 
brał on osobisty udział. Wreszci(i o­
skarżony zez.naje szczegółowo na te 
mat eksperymentów, przeprowadza 
nych w formacji nr 100 nad żywy­
mi ludźmi, które to eksperymenty 
wykonywał o.skarżony ?4[tomo Ka-
dzuo. · 

Po przerwie południowej zezna­
wał oskarżony Takachas1 Takaacu, 

ganu północnego bydło i pogn~ć Je Według oficjalnych danych, w gru- skie monopole kapitalistyczne polity. 
w stronę wojsk ra~tt.kich. dniu 1949 r. było w Kanadzie 208 ty- kę, zmierzającą do jak najdalej idą· broni. 

Oskaxżony Takachasi zez.naje, źe 
zadaniem formacji nr 100 byJa ma­
sowa produkcja ba.kterli dla celów 
wojny i dywersji ba.kterlologlcznej. 

Oska!'żony Takachasi umaje sięcy zarejestrowanych bezrobot- cego ograniczenia przemysłu kanadyj 
swą odipowiedz:ialność za ekspery- nych. Jednakże według danych, ze- skiego. Monopolom amerykańskim 
men~y, które. pr~prowadzała for- branych p~ez związki zawodowe, w chodzi o zdławienie konkurencji prze 
i;nacJa .bakti;rl<;ilogroz.na nr 100 nad rzeczywistosci Kana.da liczy około mysłu kanadyjskiego i o rozszerze· 
zy;vynn 11~dzrru. . 300 tysięcy bezrobotnych. nie importu surowców z Kanady do Na zapytanie prokuratora Taka­

chasi wyjaśnia, że wojnę bakteriolo 
giczną przygotowywano pl"Zede wszy 
stkim przeciwko ZwiązkoVlli Radz:ie 
ckiemu. 

Następme Trybunał przystąpił do I Poza tym około 900 tysięcy robot-1 . . 
przesłuchiwania oskaTźonego Mlto- ników kanadyjskich zatrudnionych USA. Polityka ta doprowadzi me· 
mo Kadzuo. , jest tylko częściowo. Stanowi to 18 wątpliwie do dalszego wzrostu bez· 

Rozprawa trwa. proc. całej ludności pracującej. robocia w Kanadzie. · 
Na npytanie prokuratora, jakle 

bakterie były przedmiotem „specja­
lizacji" formacji nr 100, - oskar­
żony Taka.chasi odpowiada: ba.lde­
rie nosacizny, wąglika i dżumy zwie 

Proces księży ..... · członków bandy NSZ 
rzęcej. 

W dalszym ciągu oskarżony Taka 
chasi opisuje działalność formacji 
nr 100. Zeznaje on, że formacda mia 
la swe filie na. terytor>um •Mandżu-

Dokumenty ujawniają dywersyjną robotę oskarżonych 
Pierwszy dzień procesu w Rzeszowie z księży nie otrzymał nagany za kon­

takty z bandami, a nawet osk. ks. 
Zuba przeniósł biskup do innego po 
wiatu, w celu uchronienia go przed 
odpo wledzlalnośclą. 

rii - wzdłuż granicy ze Związkiem RZESZÓW (PAP) - W pierwszym 
Radzieckim. dniu procesu, który toczy się przed 

Takachasi przyznaje, że sam wpły Rejonowym Sądem Wojskowym w 
wal na zwiększenie produkcji bak- Rzeszowie przeciwko oskarżonym o 
terii nosacizny oraz innych. \Vspółpracę z dywersyjno-rabunkową 

W dalszym ciągu Takachasi zezna bandą NSZ „Mewa", przesłucha:rti zo­
je, że na jego rozkaz i z wiedzą dru stali na wstępie ks. Zub i ks. Lorenc. 
giego oddziału wywioa<lu sztabu ar- Obaj przyzncli się do nielegalneg:) 
mii kwantuńskiej grupa współpraco przechowywania bi·oni, wypieraj si~ 
wników formacji nr 100 ud<ft.a się w nll.tomiast współpracy z NSZ. 
roku 194.4 do prowincji północnego Z zeznań trzeciego osk:uionego, ks. 
Hinganu, aby zbadać sytuację topo- Kułaka „wynikałoby'" iż magaiynu­
graficzną rzek, źródeł wodnych, pa- jąc broń dla bandy, nie zdawał sobie 
stwisk i łąk oraz ustalić liczebność w pełni sprawy, jakim celom broń ta 
bydła w tej okolicy. Na czele tej gru I ma służyć. Ks. Kułak oświadczył, 
py dywersyjno - wywiadowczej stal że współoskarżony ks. Zub kontak­
oskarżony Hirazakura Dzensaku. tował się z wysłannikami bandy 

„Mewa" i magazynował dla nich 
broń w kościele. Również z wie­
dzą ks. Kułaka, ks. Zub udał się 
do lasu w Sieniawie, gdzie odprawił 
mszę dla czfonków bandy „J\l~ewa". 
Oskarżony ks. Kulak zeznał także, 

że biskup przemyski powiadomiony 
był o j.ego kontaktach z bandą NSZ. 

Ks. Zub próbował przeczyć zezna­
niom ks. Kulaka, tłumacząc się na­
iwnie, że bandę „Mewa" uważał .za 
oddział legalnego wpjska. 

Zeznający następnie osk. ks. Zub 
stwierdził, że biskup przemyski ks. 
Barda był w czasie okupacji przeciw­
ny mieszaniu się księży do spraw po­
lityki, natomiast po wyzwoleniu nikt 

. Z kolei zeznawał osk. Jakubiec, ke>­
ścielny z parafii ks. Lorenca. Jaku­
biec tłumaczył się, że członkowie ban 
dy wraz z ks. Lorencem zmusili ge> 
jakoby do udzielenia pomocy przy 
transporcie broni i składaniu jej na 
poddaszu kościoła. 

W czasie konfrontacji oskarżonych 
ks. Lorenca i Jakubca ten ostatni 
!:twierdził z całą stanowczością, że ks. 
Lorenc zakazał mu ujawniania ukry­
tej w kościele broni w okresie amne­
stii 1947 roku. 

Piękne wspomnie-nie ·do końca życia 

Z odczytanych na rozprawie proto­
kółów wynika, iż ks. Lorenc by! w po 
~:iadaniu dolarów, które sprzedawał 
na czarnej giełdzie. Przewodniczący 
Sądu odczytał szyfrowaną kartkę. 
która wbrew zeznaniom oskarżonego 
Lorenca, stanowi dokument stwier­
dzający, iż · 'iOO dolarów dostało się 
do kraju drogą nielegalną. 

zachowają kolejarze polscy po powrocie 
z uroczystości stalinowskich w Moskwie „ Następnie prokurator przGdstawił 

Sądowi dalsze dowody r~~czowe, ob­
ciążające osk. Lorenc~. Są to księgi 
metrykalng, J.:tóre banda ,.Mewa" u­
tryła na poddaszu kościoła w Tryń­
czy, aby utrudniać odtwarzanie ak­
tów narodzin, a tym samym uniemoż­
liwiać pobór do Odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 28 
bm. odbyło się w Warszawie spotka 
nie przedstawicieli prasy z kolejaxza 
mi, którzy stanowili załogę pociągu, 
wiozącego dary od nar~u polskiego 
dla Generalissimusa Stalina. 

Kolejarze ci uczestniczyli we wszy 
stkich uroczystościach, urząd~ony::h 
w l\lloi.kwie na cześć Generalissimusa 
Stalina oraz zwiedzili tamtejsze fa­
bryki, muzea i zabytki. Do dziś są 
jeszcze pod głębokim wrażeniem tego 
co widzieli w stolicy ZSRR oraz 
wspominaj:; ze wzruszeniem serdecz­
ne przyjęcie, jakiego doznali od KO· 
legów radzieckich. 

Od granicy polsko-radzieckiej aż 
clo Moskwy - opowiada maszynista 
J. Banasiak - na każdej stacji wita 
ły nasz udekorowany pociąg tłumy 
lud.zi. W Moskwie przewodniczący 
Rady Najwyższej Szwernik przejął 
od na;; dary, które przeniesione zost.:t 
l.v do Muzeum Historycznego podob­
nie jak dary wszystkich innych naro 
dow. 
Następnego dnia udaliśmy się na 

centralną akademię ku czci Józefa 
Stalina, na której prócz dostojni!<ów 
i delegatów ze wszystkich republik 
radzieckich obecni byli przedstawi-

W kilku 
BERLIN (PAP). - Biuro Praso­

we Niemieckiej Socjalistycznej Pa1.' 
tli Jedności (SED) ogłosiło komuni 
kat o pracy szkoleniowej w stycż­
niu 1950 r. We wszystkich szkołach 
partyjnych SED będą omówione o­
f>tatnie u<'hwftły Biura In(ormacy!­
nego partii komunistycznych i robo 
tniczyc.h. 

* PARYŻ (I>AP). - Przed odjaz-
dem z Avignon do Indochin 180 żoł 
nierzy francuskich, wcielonych do 
korpusu ekspedycyjnego, doszło na 
dworcu do spontanicznej manifesta 
cji. 

Rodziny żołnierzy oraz kolejarze 
domagali siQ natvchmiastowego za­
kończenia wojny z Vietnamem. W 
chwili odjazdu pociągu ji::den z żoł­
nierzy usiłował poplłnić isamobój­
stwo. 

ciele 14 narodów. Akademia trwah 
od 8 wieczór do 2-ej w nocy i była tak 
wspaniałą i spontaniczną manifesta­
cją, jakiilj jeszcze nigdy nie widziell 
śmy. 

W dniu 22 bm. byliśmy również 
obecni na bankiecie, który odbył się 
na Kremlu. Widzieliśmy tam Józefa 
Stalina. Patrząc z najgłębszym wzru 
szeniem na Niego, zdumiewaliśmy 
się, jak rześko wygląda, podziwiali­
śmy energię jego ruchów i spręży· 
stość kroków, zauważyliśmy też, że 
wśród gości zaproszonych na ba11-
kiet obok ministrów zasiadali koł­
choźnicy, obok marszałków - rob.it 
n~cy. 
Wacław Nowakowski, kondukt~r, 

mówi, że jechał do Moskwy z .tym 
większym ,-;zruszeniem, ponieważ· J2 
lota temu był uczestnikiem Rewolu­
cji Październikowej. 
Byłem w Zakładach Im. Stalina w 

Moskwie, widziałem pracę tej olbrzy· 
miej fabryki, widziałem urządzenia, 
które do minimum ograniczają vvysi­
łek robotników, widziałem olbrzymi 
Dom Kultury, należący do tych za­
kładów, gdzie każdy robotnik, każde 
dziecko robotnika ma świetne wa­
runki nauki i wypoczynku, ma r!o 

wierszach 
Na Dworzec Wschodni w Paryżu 

przybył' transport 70 cięiko ran­
nych żołnierzy z Indoc)l.in. Dworzec 
i ulica, na której stały ambulanse, 
były obstawione przez znaczne si­
ły policji. 

* LUBLIN (PAP). - Sąd Ap<'lfl~yj-

ny w Lublinie na sesji wyjai:daweJ 
w Białej Podlaskiej rozpatrywał 

sprawę Erwina Botzenhardta, zbro 
dniarza· wojennego, oskarżoni:!g•> '' 
udział w dokonywaniu masowych 
zabójstw i eksterminacji ludnoś::i 

żydow:>kiej w okresie •)kupacji. 

Przewód sądowy w całej pełni 

ujawnił winę oskarżonego, który 
jkazany został na karę śmierci, 

dyspozycji olbrzymią bibliotekę, czy­
telnię, doskonałych nauczycieli i po 
moce naukowe. 

Jasne jest dla kaźdego, że w takic"!i 
właśnie warunkach żaden talent, ża::l 
ne zdolności się nie. zmarnują, że 
młodzież wychowywana w tych wa­
runkach ma lepszy n!ż gdzie indzi"!j 
dostęp do nauki, a kultura może się 
1•ozwijać niczym nie skrępowana. 

Inny kolejarz Jan 1r11c mówi, te 
ogromne wrażenie w czasie pobytu 
w ZSRR wywarło na nim olbrzymie 
przywiązanie i szacunek, jakim są 
tam otaczane sztuka i kultura. 

Feliks Zydorowicz, maszynista z 
Pomania, opowiada o wielkiej ser­
deczności, z jaką spotkali się Polacy 
w czasie swego pobytu w Moskwie. 
„Witano nas wszędzie i goszczono 
- mówi ob. Zydorowicz - z prosto­
tą i braterską gościnnością. Wszę­
dzie, czy to ,,; hotelu, czy na ulic~, 
czy w teatrze .spotykaliśmy się ::aw 
sze z najwyższa serdecznościa. Rów 
nież kolejarze radzieccy, których sp:>t 
kaliśmy, zwiedzając-- parowozownię 
moskiewską, dopytywali się z cieka­
wością o nasze osiągnięcia i trudno· 
ści i opowiadali nam· szeroko o swo 
jej pracy". 

„Uroczystości stalinowskie 
stwierdza na zakończenie ob. Radzi­
kowski - maszynista - po'zostaną 
dla nas PI.J.:;KNYM WSPOMNIE­
NIEM DO KOŃCA żYCIA". 

Bohaterska głodówka 
afrv kańskich 
demokratów 

PARYŻ (PAP) - Przywódcy de-

Na przesłuchaniu osk. ks. Lorenca. 
zakończono pierwszy dzień procesu, , 

Centralny Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego 
otwarto onegdaj 
' w Warszawie 

W Warszawie przy ul. Mokotow­
skiej 25 otwarty został Centralny 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego (gabi· 
riet partyjny). Uroczystości otwarcia 
dokonał sekretarz KC PZPR i czło­
nek Biura Politycznego tow. Roman 
Zambrowski w obecności pierwszych 
sekretarzy Komitetów Wojewódz­
kich Partii. 

Ośrodek ten przyjdzie z pomocą ka 
drom wykładowców, prelegentów, agi 
tatorów i oświatowców. 

Obecnie istnieje "' Polsce 10 podob 
nych ośrodków czyli gabinetów par­
tyjnych. Dążyć się będzie, aby przy 
każdym komitecie powiatowym, miej 
skim i dzielnicowym powstały gabine 
ty partyjne, a zadaniem Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego L~dzie 
m. in. otoczyć te gabinety opiek~. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zakłady Mechaniczne 
im. J. Strzelczyka 

wykonały 

Plan 3-letni 
mokra tycznego zrzeczenia afrykań- 2 7 b z kl d 
skiego na Wybrzeżu Kości Słoniowej m. a a Y 
prowadzą już od 16 dni głodówkę na Mechaniczne im. Józefa 
znak protestu przeciw bezprawnemu Strzelczyka wykor.iały 
ich uwięzieniu. 4 przywódców prze-
t:ransportowano do szpitali, inni znaj Plan Trzyletni - i Io 
dują się w stanie krańcowego wyczer zarówno plan warto-
pania. Mimo to zapewnili oni gen<?- Ś • • k • 
l'alnego sekretarza zrzeszenia d'Ar- CIOWy, IG I GSOrfy. 
boussier, że będą kontynuować gło- menłowy. - :: . "" . 
dówkę aż do uwolnienia. '-.._ 1111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111 
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Franciszek Jóźwiak - Witold 
członek Biura Politycznego KC PZPR 

Wspaniała i wzruszająca manifestacja 
miłości i oddania dla Wielkiego Stalina 

„Stalin... lmię to wyrosło na Wieczc>l'em dnia 21 grudnia 1949 r. jednocze:'nie wszędzie tam, gdzie tysią.cami wyprodukowanych samo- Z Kremla, słowami towarzysza Szwer wzruszających leg·endach staroiytnn· 
pn,elomie dwóch e1>ok. wzięliśmy udział w wielkiej uroczy. tętni praca dla budowy socjalizmu, chodów, maszyn, narzędzi itp. - to nika promieniowały na cały ~wiat ści o przyjaźni pomiędzy ludimi". 
Ginąca - doprowa.dzila do naj stości ku czci towarzysza. Stalina w dla. p-0koju, gdzie toczy się walka o przykład socjalistycznego stylu iy- b1•aterskie, gorące pozdrowienia ku· (W. I. Lenin: M111·ks. Engels, ma1·­

większego pognębienia Człowieka. Teatrze Wielkim. Nie można przelać nowe życie. Moskwa była istotnym cia ludzi radzieckich, to pl'Zyklad ju socjalizmu i wodza zwycięskiegv ksizm. „Ksiąi:ka i Wiedza", wydani"l 
Nowa - rozpłomienia się co- r,ii papier głębokiego wzruszenia i ucieleśnieniem proletariackiego in- socjalistycznego stosunku do pracy, socjalizmu Stalina - dla wszystkich lI str. 47). 

raz potężniejszym blaskiem zwy- ePtuzjazmu, z jakim my wszyscy ze- ternacjonalizmu. to miłość do wodza i nauczyciela, narodów demckracji ludowej, dla pro· Słowami nieśmiertelnego Lenina 
cięstwa jego wolności. Imię brani na akademii witaliśmy towa- Dzień 21 grudnia, dzień 70-lecia wielkiego Stalina, przemawiająca letariatu światowego, dla wszystkich można to samo powiedzieć· 0 wzru­
Sta!ina jest symbolem tego zwy. rzysza Stalina. Tym, którzy widzieli urodzin Stalina był wielkim dniem· zwycięskim rytmem pracy. prostych ludzi, któ1·zy w dniu tym szającej przyjaźni dwóch wielkich 
cięstwa". (Bolesław Bierut) go porazpierwszy, pl'!Zychod~ily na Moskwy, wielkim dniem Związku Ra- W dniu 22 grudnia odbyło się uro- :uyśli swe i uczucia kierowali ku teoretyków i bojowników, ;Lenina i 
Słowa te można było specjalnie myśl słowa robotnika, który pierw- dzieckiego, wielkim dniem proleta- czyste przekazanie podarków, jakie Stalinowi. Delegacja nasza ze szci:~- Stalina. · • 

jasno zrozumieć w historycznym szy raz widział Lenina: „żywy, praw- riatu świata, wielkim w historii ludz- delegacja nasza przywiozła od robot· ~ólnym wz,ruszeniem przyjęła słowa Pl·oletarint świata może chlubić 
dniu siedemdziesięciolecia urodzin dziwy, prosty i wielki w swe-j pro- kości dniem, w którym narody świa- ników, chłopów, inżynierów i techni- pozdrowienia towal'zysza Stalina dla się, że jego naukę stwol'Zy!o dwóch 
towarzysza Stalina. My delegad stocie człowiek". ta składając życzenia Stalinowi - ków, uczonych i artystów, żoł.."'lierzy narodu polskiego i jego kierownika uczonych i bojowników, J.farks i En­
polscy mieliśmy możność odczuć to żadne sprawozdanie nie potrafi składały hołd idei Marksa - Engel- i oficel'ów, młodzieży i dzieci poh;kich t-0warzysza. Bieruta. gel~, że jego naukę kontynuowało i 
szczególnie głi:boko w czasie poby- przekazać, ani ubrać w słowa tycł!. sn - Lenina - "Stalina, budownictwu dla wielkiego Stalina. W muzeum Dzieti. 70 i·ocznicy urodzin Stalina wcieliło w życie dwót·h \vielkich teo­
tu w Moskwie. uczuć i wzruszenia, jakie w tym mer- socjalistycznemu, sprawie walki o po- urpieszczono poda1·ki wszystkich na- splatał nierozerwalnie imię Stalina retyków i płomiennych wodzów rewo-

W .dniu siedemdziesięciolecia uro- mencie przeżywał każdy z nas. step, wolność i pokój. rodów świata. Były tam podarki kun- z imieniem Lenina - tak jak niero- lucji, dwńrn przyjaciół - Lenin i 
dzin Stalina jak nigdy ostro i wy- W dniu 21 grudnia. przybyły do Dzień 21 grudnia był w Moskwie sztowne i wzruszające swą prostotą, zerwalnie splata się praca i walka Stalin. 
raźnie zarysowała się nicość i nie- Mosk~:.:' · del~gacje z ~ałego świata ;-- dnit>m , pracy, pr~ca tego dnia była podarki rąk robotniczych i artystów, tych dwóch zwycięskich wodzów Re- D21ień wielkiego Stalina, przyjacie· 
unikniony upadek sił wstecznictwa, z dale_Kiego w~chodu i zach?du, z poł· szczegolnym ~więtem. Narody l'a· chłopów i dzleci. Dziwne to były po- wolucji Październikowej. la i kontynui.tora dzieła Lenina, był-
imperializmu i wojny oraz wielko.§ć, n~cr l południa. P~z~byh przedsta-

1
· dzieckie świetowały 70-lecie urodzin darki i nikt na świecie nigdy takich Lenrn pisał o pracy Marksa i En- dniem triumfu idei leninizmu i dlate· 

rozkwit, niezwyciężona potęga sił wic~ele wol!lyc~, soc:Jahsty~znych na- Stalina pod hasłem wzmożonej wy- podarków nie otrzymał - tętniły w gelsa: go my, delegaci Polski Ludowej, de­
postępu, wolności, socjalizmu i po- r~d?w radzieckich, przybyh„przedsta_- I dajności pracy, pod hasłem przedter· nich sel'ca ludzi, walczących pod „Starożytne legendy pełne s4 przy. legaci Pol~kiej Zjct.łnoczonej Panii 
koju, sił, którym przewodzi wódz w1ciele narodów demol~racJ1 ludo~eJ, I minowego wykonania planów. Ten sztandarami Lenina i pod przewodem kładów wzruszającej przyj11źni. Pro· Robotniczej, patrząc na p1·ostą, ale 
światowego proletariatu - Stalin.. V.:YZWolonyc~ prze~ Związek ~d~iec- symboliczny sposób uczczenia dnia Stalina o lepszy świat. letariat europejski może chlubić się, jakże wielk::J. w swej prostocie pos}ać 

W dniu tym jak nigdy chyba ki pod kierownictwem wielkiego !'urodzin wodza na1·odów radzieckich i Tego samego dnia odbylo się na że jego naukę <>tworzyło dwóch ucio-- towarzysza Stalina widzieliŚ!ll)' 
ostro i wyraźnie zarysowała się gra- Stali~a. . Prz~byli przedstawiciele wszystkich ludzi pracy - Stalina, Kremlu uroczyste przyjęcie na cześć nych bojowników, których przyjaiń jednocześnie w nim Lenina dnia dzi-
nica. dwóch epok _ epoki ginące.i', zwycięski~h Chm Ludowych, ~ Mao- wyrażany tonami wydobytego węgla, delegacji, przybyłych do Moskwy. nie ma sobie równej w na,J bardzie.i sicjszego. 

Tse-Tungiem naczele, przybyli przed- „1111„11111„„„„„„„„„„„„„„mm„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~„„„„„„„. 
epoki rozkładającego się kapitalizmu, stawiciele narodów, które trwają. je-
epoki, której symbolem stał się zvl'i.e- szcze w walce 0 wolnoś6 i sprawie­
rzęcy hitleryzm i zwyrodniały kosmo dliwość społeczn~. Wszystkich przy. 
polityzm imperializmu amerykańskie- wiodło jedno uczucie _ miłość do 
go - i epoki socjalizmu, epoki wol- Stalina, wiara w Stalina, wiara w 
naści i szczęścia, epoki, której sym- Związek Radziecki, w socjalizm, w 
holem i wcieleniem stał się wielki pokój. 
Stalin. 
Dzień Stalina stał się dniem wiel- Fakt, że u boku Stalina siedzieli: 

Przywiqzuiemy wielką wagę do działalności 
Ośrodków Szkolenia Parłyinego 

kiego triumfu kraju socjalizmu, kie- Mao-Tse-Tung - wódz zwycięskiej 
rowanego przez Stalina, stał się rewolucji chińskiej, Dolores Iban-uri 
dniem symbolicznej manifestacji na - sekretarz walczącej Komunistycz­
cześc wodza światowego obozu poko- nej Partii Hiszpanii, Palmiro Togliat­

Przemówienie tow. Romana Zambrowskiego 
na otwarciu Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszawie 

ju, wodza milionów pro8tych ludzi, ti - sekretarz walczącej Komuni- W śr-Odę nastą.Piło w Warszawie ot.wa<rcie Cenił;ra,}nego Ośrodka. 
walczących 0 pokój. Dzie(i Stalina stycznej Partii Włoch, Martel - czło- Szkolenia. Partyjnego. Ośrodek ten mieśc,i się przy ul. Mokotowskiej 
stał się jednocześnie wielkim, his to- nek KC walczącej Komunistycznej Nr 25. Na. Gtwareie Ośrodka przybył se.kreta= KC !P~R tow. Zam· 
rycznym dniem przeglądu sił dwóch PaQ'tii Francjli, Ul!brleoht - członek browski, tow. Hele.na. K-07Jłl)wska, kierownik Wydziału Szkolenia KC, 
obozów~ obozu postępu, wolności i Biura Politycznego Partii Jedności ik'ierownicy Wydziałów KC, pierwsi sekretarze Komitetów Wojewódz-

. SocJ'alistyczneJ· Niemiec i wszyscy kich Pa.rtii orae sekreta.rze dzielnk pariy,jnycll wa.r'9'llawskiej organi-
spra.wiedhwości społecznej pod prze- <Tn-b ..i.• 

inni przedstawiciele delegacJ'i - był zacji. Uroczystość zagaiła. tow. K(),'.llłowska po czym tow. ~„ row„AI wadem wielkiego Stalina i obozu im- ,..__, 
·1 symbolem dalszego J'ednoczenia si"' wygłosił przemówienie, kt6rego tekst zamieszcza.my pon.,,.v.1. perializmu i niewoli, obozu Churchi • „ 

la - Marshalla - Trumana. wokół Związ1m Radzieckiego, wokół ZaprOSiiliśmy tutaj zebranych na ori:i o polskiej, odrębnej, pr.z:eciw-
I niechby wiele jeszcze podobnych WKP(b)! towokół Stalinatk:-h P~łoleta-l Naradz.ie w KC pierwszych sekreta- stawnej ZSRR, drodz.e do socjali,z­

riatu świa wego, wszys ie s1 wa.· rzy K~..,,,;t.etów w03·ewódzkich, aby mu 
nazwisk o „świ11towej sławie" dopi- h b · k · "'"" · 

b · . 1. czącyc w o rome po OJU. przez danie mi możlLwoś"" obeJ"rze- Ten ilościowy 'l. J'akośoi"""~ wrz.rost sano po stronie o ozu imperia JZmu, ~, ~~J 
niechby jeszcze kilka.na~cie większych W swych przemówieniach przed- n:La tego Ośrodka Szkolenia Partyj- naszego sz.kolenta partyjnego jest 
lub mniejszych psów łańcuchowych stawiciele różnych narodów mówili w nego, który dziś otwieramy - pod- jednakowoż ruiedostatecz.ny. Mamy 
kapitalizmu _ Titów, Blumów, Be- różnych językach - ale mówili jedno kreślić z.nacz.enie, jakie kierownic- w tej dziedzi.n:ie jeszcze ogromne za­
vinów, Schumacherów _ swym uja- - mówili, że ·wierzą w wielką ideę two Ri.rtM ;przywią,zuje do działal- niedbania. To, co bardzo ciążyło na 
daniem próbowało p-0większyć jazgot Marksa - Engelsa - Lenina - noścti. ośrodków szkolenia pa'I'tyjne- tej dz;i.edzinie naszej pracy, to żywio 
hien wojennych _ zwycięski marsz Stalina, wierzą, że pod sztandarem go. Chcemy w ten s.posób podkreślić łowość, z którą się ten wzrost doko­
luclzkości do socjalizmu odbywać się Lenina i Stalina proletariat zwycię- fa:kt, że zagadnienie szkolenia par- nywał. żywJołowość wyst@owała w 
będzie dalej. Spokojne, przekonywa- ży, mówili, że Stalin to braterstwo tyjnego wysuwa. się na ~oło na- dziedzinie for.m szkolenia partY'jne­
jące swą jasnością, prostotą i trafno- na1·odów, to proletariacki internacjo- szych rz.adań wewnątrz-partyjnych, go, bardzo różnych, jeżeli (!hodzi o 
ścią. przewidyv.ania _ słowa Stalina, nalizm, to sprawa komunizmu i po-I że sprawy te powill'l1ly stać W cen- okres trwapia, bardw różnych, jeżel.ii 
jego stalowa. wola, jego wyzwoleńcza koju. Mówili, że pod wodzą Stalina trum uwagi pierwszych sekretarzy chodzi o samą treść, o program na­
misja _ wielka, wypróbowana na zwyciężymy. wojewódzk.ich, że sprawy te pow.in- uczania. Żywiołowość ujawniała się 
praktyce walki i budownictwa, nauk'l Powiedziano na tej a~ademii wiele ny być politycimie kierowan_e przez też w doborze słuchaczy. Nie nasta­
Marksa _ Engelsa _ Lenina gru- prostych, ale jakże wzruszających ' p~erw~ych sekretarzy wo3ew?cJz- wialiśmy się dostatecznrle przede 
puje wokół genialnego kontynuatora słów. Kilka z tych słów chcę pow~ó- kic~. ze za:a~ ~prawy te poWlnny wszystkLm na dołowy aktyw pa.rtyj­
tej nauki Stalina. _ wokół partii, rzyć. Przedstawiciel Moskwy powie- czuc organą~CYJ.me ~ękę I-szych se· ny, nie nastawialiśmy się dostateez­
przez niego kierowanej, wokół kraju dział: „Cieszymy się, że Wy towa- kretarz.r WOJ?Wódzkich. . nie na to, aby szkolić tych, którzy 
przez niego kierowanego, pi·oletaria.t rzyszu Stalin żyjecie i pracujecie w .w teł chwili ll~ymy 2al~wie 10 będą najbliżej komitetu ,Partyjnego, 
świata, milionowe mas" prost~·ch lu- Moskwie, że ze starożytnego Kremla ~srodkow Szkolenia ~arŁYJ!1ego. W tych, którzy wchodzą do władz par-

, ' · tal' ki ' · ciągu roku 1950 powinno Ich po tyjnych. Niedostatecznie też prze-dzi i wszystkich narodów kuli ziem- blask gemusza s mows ego osw1e- , . . -
~ d d k · " wstac około 50 Sąd7<> ze Jeśli I se strzegaliśmy zasady 5"lkolenia ludzi skiej, wszystkich ludzi, spragnionych tła ludzko„ci rogę o omumzmu • . · ...... . -

wolności, sprawiedliwości i pokoju. Przedstawiciel Leningradu powie- kretarze wo3i:wódzcy _wezmą . się. ~ odpowiednioo dobl"anych pod wzglę-
Przegln.d sił, ·J·ak widzieliśmy w dział: „Wy, drogi Józefie Wissarian<>- sercem _do teJ pracy i doce~ą JeJ dem socjalnym bardziej wypróbowa 

h · · boh t znaczen.ie to prawdopodobme ten nych w przeszłości. Mieliśmy wresz 
Moskwie w C.niu siedemdziesięciole- wiczu byliścia natc memem a er- • . _ . . 

' " nasz plan ogran1czony w duze1 m1e c:ie i żywiołowość w dziedzinie cio-
cia urodzin Stalina, odbywał się l'ÓW· skiej obrony miasta . . ,, , -
nl.e"' w kraJ·ach demokracJ'i ludoweJ·, "Padały twa1·de, bolszewickie przy. rze ~a~z~i k.adrowrmi, ~~ter~a~o- boru wykładowców. 

" -111 w to wynu 1 fmansow'U'fn• mozllwoscia Ostatnia uchwała Biura Organiza-
w Wyzwolonych Chinach Ludowych, rzeczenia: „Przysięgamy am, • . . . J ··~ • • -

· · łu' rm bnA"1e moa;na wykonac tak 3ak cyjnego, opierająca Sl!ę na uchwale 
We Wszystki·ch kraJ'ach kapitalistycz- warzyszu Stalinie, że me poza Jemy • ~ . .' 

b d · · · my normalme plany wykonu3emy III Plenum, stawia perspektYWi<:znje 
nycll, "'e wszystkich kraJ·ach kolo- swych sił, a jeśli trzeba ę zie i zy. · . ' d 

" · to znaczy z nadwyżką za anie ogarnięcia wszystkich człon 
nl.alnych J'ęczących J'eszcze w ;'arzmie cia za nieśmiertelne dzieło Lenma- · . : kó , 

'ł Znaczenie Ośrodkow Szk0ilenia w Parni rożnymi formami szkole 
l'n1peri"a}1'zmu, w kaz'dyn1 zakątku, Stalina". Padały gorące, pełne mi o- . . . . · · ak PartyJnego Jest teraz szcz.egolme ma partyjnego. T jest w Związ„ 
gdzie biją. serca uciskanych i gnębio- ści. dli: .~talina słowa młodzieży ra- wielkie w związku z tymi zadania- ku Radrz.ieckLm, w Part.id. Bolszew.i-
nych; w Grecji i Hiszpanii, w Indiach dzieck1eJ. • . mi jakie III .Plenum a po HI Ple- ków. 
i Vietnamie, na Malajach i w Bur- „Wszys~ko co w nas je~t - wszysi;... n.u~ ostaitnia uchwał~ Biura OrganJi Nie jesteśmy jeszcze w sta1nlie po­
mie, w kopalniach, fa.brykach i wsiach ko ~awdz1ęc~amy .~aszeJ matce,. Ko· 

1 
eacyjnego stawia przed komitetami stawić sobie zadani.a sz.koJenia 

Francji i Włoch i czy tego chcą, czy mumstyczneJ ~artu, Wam, drogi to-- partyjnymi, przed org.anN,acjami ipar w5zysikich członków Parni jako za­
nie chcą panowie z Wall-Street i Ci- warzyszu Stalin". tyj.nymi w d~~dziin.ie szkolenia par- dania do natychmiiasto\-.reg-0, betliPQ­
ty - również w fabrykach i kopal- z serdeC'Zn.ą, wru.'USza,jącą dumą p.> tyjnego. średniego urzeczywi.stnie-ni.a, ale cel 
niai;h Anglii i Stanów Zjedi_10czonych, wiedział przedstawiciel Gruzińskiej Mamy od dłuższego czasu, a szcze ten przyświeca nam, a drogą do o­
w cie~myc_h norach, M~rzynow an1e1·y. Republiki Radzieckiej: „masy pracu- góln:ie po sieripniowym Plenum, bar siiągnięcia. go jest podniesienie pozio 
ka(1sk1~h i a_frykansk1ch. Ten prze-

1 
jące Gruzji są szczęśliwe, że w tym dzo poważny wzrost ilościowy li ja- mu szkolen!ia poważnej" części człon­

gląd sił, ktorego cent~·alnym pun.k- dniu, kiedy oczy całej ludzkości zwró- kościowy szkolenia partyjnego. ków Partid, jest przystąpienie do sy­
tem b:yła Mo~kwa w ~mu 21. grudma1 cone są w stronę serca naszej Oj- W.zrost zasięgu wyraża się w liC'Z.bie stematycznego urzeaLywist.nienia ea 
stał się P?tęzną manifest~cJą potyg; czyzny - Moskwy, wszyscy uczciwi około 190 tys. towaxzy~y, objętych dania objęcia s?koleniem wsz.ystklich 
i jedności ob?zu p-0ko!u: D~ien ludzie świata z wdzięcznością. wspo- masowym szkoleniem, wzrost jakoś- członków Partii. 
Stalin~ ~ył d?iem. wolnosc~, dn~em minaj!ł również o maleńkim, gruziń- ciowy wyraża się tym, że coraz sku Ogromną rolę w dziedzinie podno· 
sprawiedliwości, dmem pokOJU, dmem skim mieście Gori, gdzie urodził się teczniej eliminujemy re wszystkich szenia poziomu szkolenia powimiy 
zwycięskiego socjalizmu. i spędził swe dzieciństwo towarzysz naszych progi.iairnów szkoleniowych odegrać Ośrodki Szkolenia Partyjne· 

Wii.drzieliśmy to i my, delegaci :Pol Stalin". ślady gomułkowsaczy~ny i WSiZystko qo. W ostatmej uchwale Biura Orga· 
ski, którym dane było osobiście •l· W dniu 21 grudnia w Moskwie U• to, c.~ w programaoh, w Podejściu i nizacyjnego powzięliśmy dwa posta· 
czestniczyć tego wielkiego dnia we stami swych przedstawicieli mówiły w roznych formach nas,zego ~ole- nowienia, które zbliżają nas do urze· 
wzruszających uroczystościach w milionowe masy krajów demokracji ni.a partyjnego stanowiło 1Pewne po- c:r.ywistnienia w przyszłości po· 
Moskwie, twierdzy postępu i pokoju. ludowej, budujących dzięki pomocy ZOIStałoścl ~ego ~chyleni<;!, co hamo w_szechnego szkolenia członków P~r-

J eehaliśmy ze skromnym podar- Związku Radzieckiego i dzięki radom ~ało stuchoiwa~e mairks.irzmu - _leni- t.i;. 
kiem dla towarzysza Stalina, jecha- i naukom towarzysza Stalina fun~a- !1l2mu, a WYJlllk-ailo rz. fałszyweJ te- Po pierwsze przyjęliśmy organiza· 
liśmy wszyscy przepojeni jakimś menty socjalizmu. MówiłY ustami ,„„.„„„„„ •• „.„„ •••• „ •• „.„ •• „ •• „ ••• „„.„.„ •• „„ ••• „„ •• 
dziwnym wzruszeniem, większość z swych przedstawk<:ieli masy pracują­
nas miała po raz pierwszy zobaczyć ce krajów zmarshalli:wwanej Europy, 
towarzysza Stalina i powiedzieć mu, ustami t~ch przedstawicieli mówili ci 
jeSli nie słowami, to przynajmniej wszyscy, którzy nie mogli przysłać 
wzrokiem i oklaskami o swym odda- ,<wych delegacji, którzy na całej kuli 
niu sprawie klasy robotniczej, spra- ziemskiej walczą. o wolność i pokój. 
wie socjalizmu, sprawie walki o po- W dniu sie<lemdziesięciolecia uro­
kój. Niesp-0sób opisać jak serdecznie dzin towarzysza Stalina można było 
i bratersko przyjmowali nas nasi lepiej i wyraźniej zobaczyć, że Mos­
bracia radzieccy na ziemi radziec- kwa jest stolicą. walczącej o wolność, 
ldej. Od Brześcia do Moskwy, na każ.- o socjalizm, o pokój ludzkości. Cho. 
dym kroku czuliśmy serdeczną troskę dziło się p-0 Mos-kwie świątecznej, 
towarzyszy członków wielkiej promieniującej wielkim szczęściem 
WKP(b). Nawet w czasie tej podró· stalinowskim. Widziało się tysiące 
ży i w czasie pobytu w Moskwie u- twarzy różnych narodowości, słysza­
czyliśmy się od bratniej WKP(b) tak ło się różne języki, ale wsz,ystkie te 
zwykłych zdawałoby się prostych, twarze - twarze posłów milionów 
ale i wymagających wielkiego ·wyro- prostych ludzi, jednoczących się w 
hienia i doświadczenia rzeczy - jak wielkiej manifestacji na cześć Stalina, 
troska o człowieka, pomoc delegacji budowniczego socjalizmu, pogromcy 
w zorganizowaniu wystawy podarków faszyzmu hitlerowskiego, zwycięskie­
polskich dla towarzysza. Stalina itp. go wodza postępu i pokoju - wszyst 
Wszędzie napotykaliśmy na. serdecz- kie te twarze wyrażały jedno uczu· 
ną i braterską p-0moc, WSZ\'dzie wi- cie - miłość do Stalina, niewzrus.zo­
tała nas serdeczna i braterska: dłoń ną wiarę w !(,wycięstwo i niezłomną 
Judzi radzieckich. towarzyszy ra- wolę walki o szczęście ludzkości. 
dzieckich. Chodziło się po Mos~-wie i byłe) się 

Wieści z ZSRR 
„GORKI - STALIN" 

W Akademii Nauk ZSRR otwarto 
wystawę „Gorki - Stalin". Znaczna 
ilość fotografii., książek i listów 
śwria.dczy o wielkim wpływie parliit 
bolszewick:ied :i Józefa Stalina na 
twórczość l:iteraoką wielkiego ip'i:sa­
rza proletariacki.ego 01·arz rui ksrztał­
towanie s.ię jego poglądów. 

Wyst.a.wa św.la.dozy o głębokiej 
przy.Jaźni os~biste.j Gorkiego z-e 
Stalinem, z kii.erownika.mi pa.rtii bol 
szewicklcj i clziiała.czami rządu ra.­
dZ1ieckiego. 

Specjalny dzi..a.-ł wystawy poświę­
cony jest pobyt<mi i działalności re­
wolucyjnej Gorkiego na Kau.kazte -
w Tbil'isi, &ku i Gori, gdzie zył i 
praoov:::.ł JÓ'.l!ef Stalin. 

Jak wi,adomo, GOl'kil w ostatnich 
łata.eh życia. •rOZiJWC2ąf pracę nad 
ksi-ążką o Stalinie. Smierć przeszko­
dziła JednMt 1>:isan:owt zakończyć ło 

d~eło, Na wystawje zn;i.jdujemy ma 
teriały, d0>tyczą.ce tego okresu twór 
czości Gorkiego. 

NAJMŁODSZE MIASTO 
NAD DNIEPREM 

Najmłodsrzym miaątem w obwo­
&cie na<ldnieprowsik.im jest Marga­
niec. W ubiegłym roku miiasto to ob 
chodz1ło 10- lec:ie istnienia. 

Ma.rganiec z~tał całkowicie odbu­
dowany i za.leczył rany 7Adane w la 
tach wojny. Li~y on już kilkadzie­
siąt tysięcy mienkańców. 

W bieżącym roku wiele rodz.in gór 
niczych praeniosło się do nowych, 
komfortowych domów. W mieście 
znajduje i>Ję teatr, kino, bLbHoteki, 
wiele parków i skwerów. W Margań 
cu pracuje obecnie ponad 1.200 inży­
nierów, tech.raków, nauczycieili i ~e­
karzy. W najbliższym cz.a.sie prze­
widuje się budowę stadionu SJ)l}rto. 
wego, który pomieści 10.000 .:>sób. 

cyjną zasi'l.dę, że wszystkie podstawo I Oczywiście, im prędzej to zadani~ 
we organizacje partyjne powinny wykonamy i im lepszy będzie poziom 
miee jeden dzień w tygodniu, pośwlt: tej pracy, tym prędzej będziemy mo• 
eony sprawie szkolenia partyjnego, gli wychować kadry wykładowców, 
wolny od jakichkolwiek zebrań. Nie· jakie są konieczne dla podniesienia 
wątpliwie powinno to dać ramy cza· poziomu szkolenia partyjnego i przez 
su niezbędne dla pracy szkoleniowej. to zbliżyć się do postawienia sprawy 

Po drugie, postawiliśmy sprawę u· szkolenia wszystkich członków Par• 
normowania szkolenia partyjnego je· tii. 
żeli chodzi o to, co się nazywa droż· Ośrodki Szkolenia Partyjnego pra· 
nością tego izkolenia. cują pod kie1ownictwem Komitetów 

Ustaliliśmy 3 formy zasadnicze: Miejskich i pod opieką Komitetów 
f Pierwszy stoplei1 dla czł<>nków ·wojewódzkich. Było by niesłuszne, 

i kandydatów Parti1, stopień, gdyby Komitet Mieojski czy Woje 
który ma ogromne Ilościowe moili· wćdzki uważał, że przez powstanie 
wo!lcl rozwoju. Powinien objąć -0n w Ośrodka Szkolenia Partyjnego jest j1Y.i: 
perspektywie wszystkich jeszcze nie w jakiejś mierze zwolnfony od zaj· 
pnesz}tolonyc~ członk6w Partii i kan n1owania się tą sprawą. Nie. Nie tyl· 
dydatow. Tresclą tego szkolenia po· I ko konieczna jest i.;tała lfonlrola ze 
winna być deklaracja. ideowa ł statut strony Komitetów Partyjnych nad 
Partii. Ośrodkami Szkolenia Piutyjnego, al~ 
ą Drugą formą 54 dołychcias 
ml dość masowo ro:iwlulęte lmrsy 

fabryczne i gminne. Oczywiilcie Jl\O· 
gą 'one bardzo często pracować przy 
Komitetach Miejskich czy Dzielnico­
wych, jako kursy międzyfabryC'".tne. 
Podstawą te!Jo szkolenia jest rosnąca 
biblioteczka Hkolenla, partyjnego, 
Okres szkolenia obliczony Jest aa 
rok. Słuchacze - to aktyw dołowy. 
Szkolenie to jest nastawione przede 
wszystkim na towarzyszy z władz 
partyjnych, więc Komltet6w fabrycz· 
nych, egzekutyw podstawowych l od· 
działowych organizacji oraz organl· 
zatorów grup partyjnych w wlęk· 
szych zakładach pracy itp. 

3 WrHzcle trzeci stopień szko. 
lenia partyjnego - je1t to szls.o 

lenie aktywu partyjnego, a więc ca· 
lego aparatu partyjnego, zaczynaJlłc 
od odpowiednio przygotowanych 
pierwszych sekretarzy podstawo· 
wych organizacji partyjnych, pracow 
ników aparatu związkowego, apara· 
tu ZMP, częściowo pracowników apa· 
ratu państwowego. Treśc;lą tego szko 
lenia jest Krótki Kurs Hlstorli 
WKP(b) i materiały z historii poi· 
sklego ruchu robotniczego, formą gru 
py samokształceniowe, Okres szkole­
nia obliczony jest pa 2 lata. Chcemy, 
ażeby była ciągłość między tymi dwo 
ma etapami, by towarzysze po ukoń· 
~eniu I stopnia przechodzili do U·go, 
a po ukończeniu n-go do grupy samo. 
ksitałcentowej. 

Szeroko rozbudowywać będziemy 
koła samokształceniowe, studiują.ce 
życtory!I towarzysza Stalina. Tl\ formą 
samokształcenJa, która zrodzUa się w 
związku z 70 rocznic!\ urodzin towa· 
nysza Stalina, obejmujemy Zll'l:ówno 
członków Partii, jak l bezpartyjnych. 

To, co nas ogranicza w najwyższej 
mierze, to kwestia poziomu, a poziom 
zależy przede wszystkim od wykła· 
dowców. Ośrodki Szkolenia Partyjne· 
go odegrają szczególnie d'Użą rolę w 
przygotowaniu kadr wykładowców. 

Ośrodki Szkolenia Partyjnego po· 
winny stale instruować wykładow 
ców wszystkich stopni i typów, po· 
winny organizować seminaria dla wy 
kładowców i kierowników grup 111-
mokształceniowych, pow.inny słuzyć 
wszelką pomocą w dziedzinie biblio· 

konieczne jest zrozumienie i tego, że 
ażeby usunąć bra\ti, które wvstępuJą 
u na's w dziedzirite siec! ~ szkólenio· 
wej, w dziedzinie podnie„ienia pozio­
mu wykładow.-:ów, konieczna jest po 
l'.'&Żna praca organizacyjna samych 
Komitetów Wojewćdzkich i to nie 
tylko Wydziału Propagandy. Tylko 
Komitety Partyjne mogą sprawić, aże 
by funkcja wykładowcy partyjnego 
t.yła bardzo zaszczytną funkcj~ par· 
tyjną. Tylko Komitety p1Myjne mo· 
gą zlikwidować dotych<'zasowy ni«· 
normalny stan, kiedy bodajże 90 proc. 
naszych wykładowców to sami na11· 
czyclele. Nasze Komitety szły po li~ 
nli najmniejszego oporu. Wydawało 
Im się, że ponieważ nauczyciel ma 
doświadczenie pedagogiczne, to może 
wykładać na kursach marksizm i le· 
ni.nilm. •Musimy pamiętać o tym, te 
tylko część nauczycieli może pod3ąć 
tę pracę, bo tylko część ich przyswoi. 
ła sobie teoretyczne podstawy mar· 
ksizmu-lenlnizmu. Nie mogą w te; 
sprawie decydować same tylko kwa• 
lifikacje pedagogiczne. 

Niewątpliwie zadaniem naszych 
Komitetów Wojewódzkich jest skoń­
czyć z żywiołowością w doborze wy­
kładowców. Trzeba dążyć do tego, 11· 
by wykładowcami byli najlepsi ludzie 
z aparatu partyjnego, związkowego i 
państwowego, nasi towarzys7e stu· 
denci wyższych uczelni i oc;zywiście 
nauczyciele politycznie przygotowani 
do tej pracy. 

I wreszcie trzecia, ostatnia sprawa, 
którą chciałbym podkręślić, to jest 
konieczność utrzymywania prnez 
Ośrodki Szkolenia Partyjnego ścisłe· 
go kontaktu z życiem. Ośrodki Szko· 
lenfa Partyjnego nie mogą być instru 
mentem, który daje tylko pomoc, kon 
sultacje, wykładnie, kiedy chodzi o 
Kurs Historii WKP(h). czy deklarację 
ideową, Statut Pa1tii itd. 

Ośrodki Szkolenia Partyjnego po• 
winny oświetlać dla naszych wykła­
dowców, propagandzistów i agitato· 
rów bojowe za.dania naszej codzien­
neJ walki, oświetlać zagadnienia poli 
tyczne i gospodarcze, uzbrajać wykła 
dowców ł agitatorów w oręż przeciw. 
ko dzla.łalnoścl reakcji, która stale 
stara się wejść w każdą lukę. 

grafii, poglądowych, pomocniczych W tych sprawach koniecr.11e jest, 
materiałów, sprawować wyrywkową aieby Ośrodki Szkolenia Partyjnego 
k?ntrolę nai;I. wykł_1:1.dami i w ten spo- w sposób operatywny, . szybki, śpie· 
sob podnos1c. P?Z1om wykładowców, szyły z pomocą naszym agitatorom 1 
a przez podmes1enie poziom.u wykła- 1 propagandzistom materiałami ilustru­
d?~ców przyczynić. slę do mtensyw· jącymi, argumentującymi. Dopiero 
meJszego ~suwania coraz nowy~b wtedy, kiedy będą wykonywać te za· 
wykładowcow spośród uczących się. dania, to znaczy uzbrajać wszystkich, 

I to jest zasadnicze i bardzo ważne zajmujących się u nas szkoleniem 
zadanie Ośrodków Szkolenia Partyj• partyjnym w to, czego wymaga. pra. 
nego. Chcemy mleć sieć Ośrodków ca partyjna w mieście czy na wsi, i 
Szkolenia Partyjnego, chcemy je kiedy Ośl'Odelc Centralny, działający 
mieć w każdym Wojewódzkim, w k'l..i: w stolicy, spełni te poważne zadania 
dym Powiatowym Komitecie, w każ· - przycz:ynlą. się Ośrodki Szkolenia 
dym Miejskim równym powiatowe· Pai:tyjnego do podniesienia poziom•• 
mu, w każdym ·Dzielnicowym Kom!· szkolenia muksislowsko·lenl.uowskie· 
tecie, chcemy mieć Ośrodek Szko!'· go ł szkolenia kadr agitat"rów l .pro-
nia Partyjnego. ,pagondzlst6w. 



Powrót tow. Towarzysz Stalin wygląda 
Boreckiej z krzepki i zdrowo jak rydz. Ma nic 

wycieczki co oszronione siwi.zną skronie, ale 
do Związ- to mu tylko dodaje uroku. Chciafa 
ku Ra.dziec- bym tak wyglądać w tych latach. 
kiego wy- - A jak tam było później'? Co 
wołał nie- widziałaś i gdzie byłaś? - Tow. 
zwykłe po Smakowa ciągnie Borecką za rękaw 
· ru&ze1.ie z niecierpliwości. 
wśród robo - Och. widzieliśmy bardzo wie-

tników le. Byłam w fabryce samochodów 
P . Z. P. B. un. Tow. Stalina, w kołchozie, oglą 
Nr. 3. Wejś daliśmy muzea, teatry, kina. Ale po 
cie jej na akademii uczestniczyliśmy jeszcze 

Oddział powitane zostało okrzyka- w bankiecie na Kremlu. Było na­
mi radości: prawdę wspanirile. Nie wyobrażacie 

-„Nareszcie jesteś, nie moghśmy sobie, jaki entuzjazm panował 
się doozekać twego powrotu. Opowia wśród ludzi tego dnia. Na bankie­
daj prędko, jak tan, było? cie sypały się t•n1sty. Nie zapomnia 

W mgnieruu oka „ganek" przy no też o Poisce. Tow. Szwernik, 
masz-.;mie B0reckicj zapełnił się ci~ wznió~ł toast .,Na cześć narodu pol 
kawymi. Pierws:i.e przybiegły poma skiego, kroczącego zdecydowanie 
gac:zki:. Wqgierska, K0pertowska, drogą, wir.tlącą do soc.ializmu". 0-
Smakowa, Michalakowa i Skowron krzykom na naszą cześć nie było 
Jedna przez drugą zarzuciły Borec końca 

ką pytaniami. - Dobrze, Borecka, ale jak s1:a-
-„Powiedz, Brona. j"lk tam by- rzy ludzie. robotnicy, wyglądają w 

ło? - woła Michalakowa. - Cho- Mosk\\ie? Jaki brali udział w ob­
daź w trzech sło\ve:ch, bo nie ma chodzie urodzin? 

czasu". - Nie umiem Wam tego opisać, 
Borecka chwyta się uda:.1yn? ges- co ::iię działo na ulicach i w fabry-

tem rozpaczy za głowę. kach. Wszyscy byli odświętnie przy 
-„Zaraz, zaraz, po kolei. Wnet odl.iani, powiem Wam z resztą, że 

Wam wszystko opowiem". chodzą lepiej ubrani od nas. Ludzie 
Po ch-.v:ili wyjmuje z brebki ~tol'\ tańczyli i śmiali się, widziałam na 

zdjęć fotograficznych oraz pocztó- wet, jak obcy sobie ludzie całowali 
wek. bierze je kolejno do ręki i o- ~ię z rad0ści na ulicy. Ale najbar- , 
powiac:i: dziej imponująco wyglądali rot;o- j 

- Przyjc-chaliśmy do l\loskwy '' ciarze w fabrykach Z takim przej~ 
nocv. Kto wchodził w skł..-.d naszej cie?n w~·konywali swe zobowiąza­
polŚkiej delegacji, \•.:iecie .iul.. z ga- nia podjęte na cześć urod:r.in. źe na 
zet. li.ruszę Wam tylko powiedzieć, wet mowy nie było, nby w C>'&sie 

grafii, bo to pamiątka. Każdemu Po chv.>iii skupiona w0kół Bore~-
mogę pożyczyć do ~bejrzenia. kiej gromada rozprasza się, wszys-

- No dobrze, to pamiP,taj, że na cy id~ do swych warsztat6w, a t0w. 
jutro mnie dasz wszystkie zdjęci.a i Boracka z wypiekami na twarzy, 
gazety, które przywiozłaś mówi pełna jeszcze pięknych, ńie;i:atar·tych 

Michalakowa, odchodząc do swej wspomnień rozpoczyna sw:o1 codzien 
maszyny. J ną pracę. B. Drzew 
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Kobiety- murarki 

Genowefa Michalak. Kryst}na Mo enda i Stefania 
Kropiełnicka murarki dziewięcioosobm~ei brygady 

kobiece; pracującej na Mirowie w Warszawie 

Str. 3_ 

Głośna bvla i iPst do dziś dnia sprawa notoryczne.i zbrod11iarki hitle­
rnwskiej llzy. Koch, którn dzięki „miłosierdziu" amerykwiskiego gen. 
C:lay'a, nie tylko wiiknęła po stokroć zasłużonego stryczka, lee: po prostu 
rnsUJła u-ypuszczmw na wolność, zaliczono jej bowiem areszt prewe11cyj11y. 

PrzyJ..·ład - jak wiadomo - bywa często zaraźlir.cy, zwłaszcza gdy 
idzie .:: góry. Toteż posłuchajmy: 

Najr.vyższy trybunał u·ojskowy francuskich władz okupacyjnycfi. w Ra· 
statt uniewinnił dwie hitlerowskie oprawczynie - Schumann i Schulz, lctó· 
re należały do SS-owskiej załogi obozu koncentracyjnego w Rat>ensbmeck. 
Te nikczemne kreatury. za znęcanie się nad Francuskami, Polkami i uuę-

zniarkami innych 11arodowości, skm:ane były poprzednio na karę śmierci. 

Ale „litościu:i" sędziowi._e francuscy z najwyższego trybu11alu, powałujqc 

się na rzekomy brak dowodów zbrodł1i, uznali za możliwe zwolnić obie 
„damy" od i11i11y i kary. 

Jednocześnie, ci sam.i sedzum'ie, spod znaku Mocha i Schumana, zła­
godzili zbrodniar·cp Emie llfockhaus karę śmierci na dożywotnie więzie­

nie. Członkinie SS - lrP11a lnsport, ~kwmna poprzednie na .IS lat wi!'zie· 
nia, Hildegarda Dl1hl, .~kaza.n.a na 20 lat więzienia, uzyskały obecnie =łu­

~odzo11e wyroki po 4 lat<1 więzienia, a po zaliczeniu im, na poczet tej ka­
ry. aresztu preu:e11cyj11ego, zostały zwolnione. Zaś wyko11a11ie wyroku 
.,mierci, wydanego poprzednio, 11c1 du:ie inne dozorczynie obozu w Rat'ens· 
brueck - Minges i Beck zostało odłożone na czas ... nieograniczony. 

Fru11cuzi znani są powszechnie ze swej galanterii w stosunku do płci 
pięknej. T)?n razem jednak ta galwlteria została źle :astosowana, albo­
u·iem typy tego rodzaju, co Minges, Beck, Schulz, Dahl itp„ nie mogą· być 
zaliczone do kobiet: są to potwory i bestie bez; czci i sumienia, których 
absolutne llllieszkodliwienie wumo być zadauiem 11ajeleme11tamiej poję­
tej sprawiedliwości. 

Ale cóż mają poc:ąć francuscy sędziowie :; trybunału w Rastatt: pan 
(<mrerykaf:.slri) każe - sługa musi„. Cz.YŻ wolno zakłócać sielankę zachod­
i;io-11iemieclrą i tri::.011ialny flirt z Adenauerem su.rowymi wyrokami 11a h.it­
lavwskich :brod11iar:y i zbrodniarki? 

Bonn-oblige. Pował=ie do k11kiełkmeego życia teatrzylm w 801111 -
o/Jowiąwje ... Pmded:ialo się a, trzeba mówił h, c itd„ pod tlykta11clo clo-
l<mmych reży5crów. B. D. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
że wszyscy byliśmy zdumieni. pracy można było z nimi pomówić. I 

~~Y!~~~~;~:}e~~~:~~~:~~·~~{~~ ~~ ~~t~~;a~p1b ż~~~~j~ZJ·c~~~!= w y b o r y . w Fa -Ma -Tc e 
tel „Moskwa" w którym zatrzymaliś - W"paniale! Sklepy ma:ią w · 
my się. W ogóle wszystko było pię- bród to~varów. Wielkie magazyny • 
kne i doprawdy nie wiem, o c:zyrn pełne są gotowych, pięknych ubrań, 

~l~~~rw opoy,iadaC:. Najlepiej py- ~~~~yr:cfz0a%WC~rt~~~~:e c~~z~~!: Nie tglko noma egzekutgma, lecz i cała organizacja partgjna 
- No, powiedz, przede W!'.ZY'i- nej P·:>trzehy i wytworami lukswio-

tldm, czy , widzhłaś Towarzysz~ wyroi, kt.f.re tam wcale nie są u- • h • k "'- ' • 
Słalina? zapytuje obciągacz Węgier ważane za luksus. Takich·np. skle- Winna 0 . ecn1e za , rzą1-nąc się przw pracw 
ski. '' pów jubilerskich, jakie widzidlam J J 

- Naturalnie, ze widziałam. Na w l\til)skwie, nie ujrzysz u na':l. i Fabrykę ~aszyn Tkackich, 1.•.vaną Kto ponos.i za to winę? Czy orga- nikt n:e przeprowadzał z n.aimi od-
akademii urodzinowej w t:>.strze - A byłaś n.1 wsi!- · w skrócie Fa-1\Ia-Tką, znają chyba nLz.acja partyjna i jej kierownictwo prawy, nikt z członków egzekuty-
nasza delegac.j;a si\!dziala bard~o - Naturalnie. Rozmawiałam z wszyscy mieszkal1cy Łodzi. należycie wywliązywały ,się ze swych wy nie wyjaśniał nam, oo mamy tam 
blisko sceny, na której znajdował chłopami, pracującymi w kołcho- W Fa-Ma-Tce bowiem powstał zadali? Co trrreba zmienić i jak pra- na wsi r.obić! 
się Towarzy.sz stalin wraz z 150 oso zach. Pokazywali mi 7 dumą dom- pierwszy spośród wszystkich zakła- cować w przyszłości? - Organizacja partyjne była „za­
bowym prezydi.um. ki, które sobie 1.>udują, z wlasnycn dów Mub racjonalizatorski. Fabryka O tym właśnie mówjiJ.1, nad t;Ylll skocwna" faktem, że ZMP-owcy 

- A jak '\vr,g:Iąda: - Czy .pódob- zaoszczędzonych pieniędzy. Tarn, 1Ji'ż ta w dniu 25 )}st9pada, to zn~czy na się zastanawjali towarzysi.e rz: Fa- dla uozcrz&nda Ul"Qd.7'in TowarzyS<lia 

godnli. zaufania pracownky, wyrobie 
ni i świiadomi partyjniacy. 
Każdy z kandydatów zapollllaje ze 

branych ze swym życiorysem. 
Zebrani słuchąją uważnie. Są pew 

ne niejasności. Padają pytania. Trrze 
ba wszystko wiedzieć o kandydacie 
na ~onka egrzekutywy_ nie, jak 'na ·pdrtreThch-? T-. '· ' mają swe świetlice, żłobki, są leka 5 dni przed ustalonym przez załogę -Ma-Tki na zebraniu wyporczym Stalin8: - .~óWQ tow. Przybylskli. -

_ Jeszcze milszy. Miał na sobie ter1ninem, 'Wykonała rocmiy plan pro PZPR. zorgamzowawi Dni Stalinowskie. My 
mundur skromniusieńkL ., Przyjm<)- rze i v.:sze~ktt urz<łdzen1a ~oc:i<?-_!ne. dukcyjny, zmniej§za\iąc.:b11ł'ki do ~..ni - "' :Ił. . zaś byliśmy rzaskocrt.eni tym, że nikt Na sałi panuje p<>ważny, Ul'<>erzy-

wał po kolei życ..o.zenia od delegacji Muszę Wam powiedzieć, że wiele · komego w przemyśle metalowym od Sprawozda·nie sekretarza ustępują z egzekutywy nie opiekował się pra sty nastrój. Kolej.no jeden po dru-
ealego świata i każdemu powi~dział nam jeszcze brakuje, żeby dorów· setka, W~lo.>v.ąc~go O.~ procent:. ced egzekutywy, fow. Stańczyka oma cą młodzieży, nikt nile pomagał na- gim _podchodzą członkowie Partii do 
ciepłe słowo. Szczególnie ser. decz- . • • . • k • I Tych kilka ltiznych a.nfor.mac.i1 na- wia wiele niedociągnięć w pracy or- s.zym ZMP-o~ w iOb. dzliałalnoś- urny li wrzucają kartki wyborcze. 

. . B nac poz1omow1 zyc1a. e onom1czne- suwa pozornie oCZY'V.isty wniosek: gan~zacji PZPR-owskiej. . cii <>,połecznej * • * 
nie przyjął dzieci z „Piomera". y- go, kulturalnego i był-Owego roł»l• I w Fa-Ma-Tce w..;zystko rozwija się Szkolenie partyjne odbywa Się nie z' sali pa~fa ostre li moone slo- Gdy po zakończonym zebra-
.., zresztą takie onieśmielone i ko- .,.~do ~.1~. c ~ ~"ągwię""·~ produk ek . wa. Towarz'""'~ w pełm· uk-··1·ad~-'a 

tk' '•'sk"ło się tnika i chłopa. radzieckiego, · ""'. W~Ją ?-, "'. o„,. ~'~ V.... .. · . - regularnie, przy słabej fr wencj1 •"""' „.w cuuu nlu towarzysze opuszczali sa.lę. 
chane, że -:Nszys i;i1 sd1 "' (ly l . . , . . . , CYJne poz\;;a~Jq przypuszczac. ze słuchaczy, akcja łączności miasta rze ją sobie, że egzekutywa nie wywią ŻYWO omawia.li przebieg zebra-
gardło ze wzrus7.erua, g Y zac'!: 

1 
- A e wiecie i:o, Ja JUz_ ocnry- · organizacja. partyjna rozwija tu wła-- wsią nie je.;;t przeprowadzana nale- zała się należycie ze .swych obowiąz 

WYgłaszać swoje wiersz~·ki. płam z tego ciągłPgo opowiadania. ściwą działalność. życie, organiiz.acja ZIViiP-owska nie ków j, że przew.idziane w następ- ~ Mamy nową egzekutyWę i 
- Jedną hką małą dzi.ewczynk~. Resztę zobaczycie na zdJe.ciach, któ Nio<>tety. taki wniosek byłby i wyka,zywala aiktywności i dopiero w nym pUn.kC'ie porządku zebrania wy- f nowego sekretarzia, tow. Kaspro 

która zresztą ślicznie tanczyl::i, 'I<> d ł w· rz~"ow d d · i octz• T bory ~wych wład.,. według r·~g„la-
. · kał te przywiozłam. prae wcze.:; ny i. zg? a. po 1e .;J.j • - prze e n m roczn cy ur m owa- ••v .., "' ~ wieza. Trzeba jednak, aby do 

warzysz Stalin gorąco USCIS - . Gl b k c m sytuaCJ"' St-'' . " _,_, łal m1'nu ń:n.a·rtego o uchwały III Ple- ··-' i 
· t · ale 'fony. Mi'chalakow·cl i Pluciński ny. ę. sze wni męc.' " ._-. rzysza -ma ozy\Vha swą u.r.ia · - ~„ pracy w-oięła się energ cznie nic 

- To może głupie PY ame. w na tute3sz.vm grun01e, przekonuJe ność. agitatorzy nie zawsze wywiązu num KC naszej Partii, nakładają na tylko sama egzekutYWa, lecz i 
powiedz, czy Stali.n wygląda 7;dro- t·ównol!zŁśr>ie chwytają z rąk Borec nas, i.e jest inacze.j, a sukcesy pr~- ją się ze swych zadail.. a we w.spół- całą organizację duże obowiązki i iąy wszyscy, cala organizacja 
wo i czy ma dużo ~iwych włosow~ kirj kopertę ze zdięci~mi. du.kcyjne za.kładu nie wyczer1nuą Je zawodnictwie pracy uczestniczy za- poważną odipowiedzialność. partyjna. dobiega.ją liczne glo 

Tow. Boreoka śmie.ie się z na1- . . f t go mNili·wo."ńl. led\'"1·e 20 procent zało"';· - Jakich wysuniemy kandyda-al d · d • - Ostrożnie, nie: zmszczc1e o o- vu ~ • .,,... sy. 
wnego pytania, e o 1J<>W1a a. 'l'ow. Stańczyk wymienia dlu- tów, jakich wybiememy, taka bę- R. Scb. 

d -1abr••cznl pl!łizą gą listę braków i zaniedbań w dzie egzekutywa taka okaże :;.;ę pra .,.„ •••• „„„.„„ •• „.„.„„ ..... -~ 
Na!łil h ore!lipOn enci " . pracy organizacji, lecz nie ca organizacjd partyjnej i całej fa-

N iedbctlstwo przyczyną wielkich słra_ł' ~?s~c~t~:~Ei:fr!e~~~; ~;ftis:lkrE~~~~?~~~~~·~;~~ 
h sprawozdaniu, wytknęła. bra.ki którzy wprawdzie pracowali w po-

w CHPO winny być niezwłocznie uruc om1one sprawozdania. i uzupełniła. Je. przedn1iej egzekutywie - jak tow. Zamrożone remanenty 
Karygodne 

marnotrawstwo 
N·edawno donoml.iśiny 0 miJiono-1 lanterH metaJowej, l~żącej ?d prze.. I mem oszcł~·Pnos1' eio;vym 

1 szło trzech lat bezuzytece.n1e i bez I nym w oa eJ o sce · . 
wyoh sti·atach, wyrządoonych prr.tez celowe-go przeznaczenia. . . A. W-s~. 

reall.wwa- - Akcja łąraności nic spełll!iła :r.;raciej.~wski, odipowied~ia.lny oZa ak-
swej roli _mówi tow. Głomski - c3ę zbiorki na Central.ny Dom, ale O bezużyteczney· 
I bo jak miała tego dokonać, skoro I e pracy swej wywiązał się dobrze, 

CHPO. przea naszym wyjaooem na wieś, również nowowysunięc:i towarzysze, mole w sklad.ntlcy kapeluszy CHPO. Jak lo wsz.yslko pogodzić z syste- korespondent „Głosu z 
' Wypadek ten, jak się jednak oka-

zuje, nie jest odosobniony. Takich 
„oszczędnośoiowych" składnic po.:;j.a 
da CHPO wó.ęcej. 

Tym razem chodzi tu o składnicę 
guzików. Otóż w składnicy tej od 
wielu miesięcy leżą ~~ bakelito-
we, ogólnej wartości 17 milionów ~ło 
tych. Guziki te niie mogą być rozpro 
wadzone do· detalice.nych punktów 
sprzedaży, ponie~ nie zostały wy­
cemone t . .zn. poszczególne tuziny gu 
<'lików i gu:mk.i pojedyńcze nie pos.ia­
dają ustalonych detali=ych cen. 
Wytwórnie guzików w Cz~tocho­

wie. Białej pod Krakowem. Glucho I 
lazach i w Lodzi przy ul. Pogonow­
skiego. mlmo ki1kakrotnych - jak 
nas informuje dyrektor handlowy 
składnicy guzik.ów - interwencji, 
nie kwapią się z wyznaczeniom oon 
gurzńków. 

Olbrzymi kafP'itał leży więc za.mro 
żony. Winę jednak ponoszą tutaj nie 
tylko dostarczające guziki z..ak~ady. 

ale również kierownictwo CHPO, 
które dopuściło do tego zamro·leni:i. 
orzyjmując towar bez wyceny. tym 
ba,rdtiej. że nie jest to jedy~1y to­
war, un.ioruchon1iony w ~kłz.unicach 

CHPO. Wystarczy chyba.. je;%eli 
·.vspomnimy o. sprv.tąc.zkachr ogólnej 
wartości 1 miliona zł. któr!e w tej-
7.e składtllicy leżą zanu·o7,on,e, dalej •J 

''t.:y:dełkach. spb;k·ach d? węosów, o­
H'awkach do :i.rygatorow,1 r"flekto­
·ach do lamp ręcznych li innej ga-

KTO 
Pie,!'wszy etap konkursu zespo­

łów naj,~yższej jakości w prze­
myśle weinianym zako1\czył :;ię 
zwvciestwem 5 zespołów, wśród 
J-t6rvrh znnjdował się zei;pót 
8tanisła\\ a Hosiaka z PZI'W 
Nr !ł6. Zespól ten osiągnął 100 
procent ekstt·y przy 116 ~·o~. 
w~·konani'l baz~r produkcyJne.1. 
T~·udno ,;obie wyobrnzić yorusz~: 
nie, jakit' 11 Y" ołala ta w1adomo,,c 
wś1·ócl roLotników wszystkicn 
oddziałów fabryki. Najbardziej 
w swej an1bicji zawodowe.i zo­
stali dotkr:i..,ci slanw tkacze. 

- 1'ak.i miody tkacz zapędził 
nas w kozi !'Óg! To w::;t,yd dla 
na~ . .My:<my go przecie;i; uczyli. 

Mimo to każd.\' w fabryce s ta­
rał :>ie -;potkać z. Ro..;iakiem, aby 
mu Żłoż.yć- powinszowanie. ~ie 
bvlo też dnia nni godzin.> i;pokJ­
j~ ,,. Prezydium Rady Zakład°:' 
we.i. .Jedni "'a d!'ugoimi zgłasza}1 
się p1·zocfownicy Zt'~polów z pros­
ba o zapi•;anie ich do konkursu. 

·Powzięli oni morn<• postall'>· 
wicnie: jeżeli Ro:;iai· mr"ig-1 uzyo;­
kać nagr

0

odl;!, to i my również si1t 
nie damy i poka;i:emy, co wiu·ta 
jest ~asza praca! 

" . We wszystkich dziesięciu od-
działach „\Vcłny 36" powiewaja 
liczne maleńkie chorągiewki -
przy niektón·ch maszynach bia­
łe przy innych czerwone - ozn,1 
cz'ają. one współzawodnictwo ilo­
ścio11 ei jako~dowe. Zespoły kon­
kursowe ,Jpatrzone "a skrzyżo­
wanymi ehonHdewkami: biali). l 
czerwoną. .Jesl ich ogółem 22, 
tyle bowic•m zespo!<iw bierze u­
dział 11 zawodach k~nkursowycb. 

Pozornie wszystkie zespoły pra 
c:ują jednakowo. Trzas:;.ają po­
śpiesznie płochy, rosną metry 
materiału. \V cza.sie ruchu jedy­
nie wp1-.1wne oko <lostrzeże, i.e 
jedno kl'oi-no prncuje wydajniej 
od dru~iego, ŻC:! jedne ręce odpo­
czy\\•a.i~.L mniej, a inne cz~ściP;. 
Dopiero po skończonym dnm wi­
doczne ,.,;~ wyniki, zapisywane 
;;krupulatnie prze7. majstrów i 
członków komitetu współzawod­
ni<:twa. '\Jaturalnie, Konto ka;i;de­
go z ze::ipolów prowadzą te;i; bra­
karze. 

W oddi:iale III fabryki brakarz 
ww. Aleksander Jeżyn;L uderza 

energicznie palcami w swój bra­
karski zeszyt i powiada: 

- Kierowniku! Posyłam wam 
codziennie sprawozdania i zau­
wa;i;yliście rhyba, że nasze Flor­
czaki dają pierwszorzędny to­
war. Jak nic w drugim etapie 
pobij:i Rosiaka. 

„I•'lorczaki" to zespól Frandsz. 
ka J?lorczaka. w którym pracuje 
b1·at jego, Józef Florczak i kuzyn 
Edward Florczak. W szyscy są 
doświadczonymi, świetnymi tka­
czami. 'Według tymczasowych o­
bliczeń. do 27 11;ruclnia uzyskali 
ji.1ż 105 proc. bazy produkcyjnej, 
wykonując 100 pl'Ocent ekstr~. 
Skuteczni<' współzawodniczą z m­
mi zespoły Krajewskiego i Kacz­
markowej (111 proc. bazy i 100 
procent ek15tJ-y) oraz LeokadH 
Dembiec (108 proc. bazy i 100 
proc. eksby). 

Najlepiej przedstawiają się o­
siągnięcia zespołu Józefa Pedy 
z oddziału II, gdya ma on w gru­
dniu JUZ 116 proc. wykonania 
normy przy 100 proc. ekstry. 

- Praca nam idzie świetnie -
mówi tow. Peda - choć przędza, 

żniwiarce, 

kopaczce i OUL 
W Łodzi przy ul Henryka Nr. 10 

istnieje mało znana Fabryka Papie 
ru i Tektury Falistej. Wytw.1rza się 
tutaj papier i tektur~ falistą, znane 
nam z codziennego użycia. Zd;:iwało 
by się że prócz maszyn papierm­
czych trudno było by spodziewa" 
się tutaj innych maszyn. W r zeczy­
wistości jednak jest inaczej Wprav. 
dzie w salach produkcyjnych stoją 
maszyny papiernicze, pod szopami 
jednak znajdziemy niemały wybór 
maszyn rolniczych. Jest więc tutaj 
zupełnie nowa olbrzymia żniwiar­

ka całkowicie zdatna do użytku, ko 
paczka kartofli oraz jednoskibowy 
pług. Ws::ystkie te maszyny, jak 

I nas informuje kierownictwo fabry­
ki, są w rozporządzeniu OUL-u i 

&toją od 1946 roku bezużytecznie, 

zajmując w fabryce miejsce i przy­
sparzając wiele kłopotu. Tymcza­
sem v.riadomo, że wieś nasza potrze 
buje jak na]więcej maszyn rolni­
czych, zaś OUL od tak dawna prze 
trzymuje ten użyteezny spr;:;_,;, 
Fabryce Papieru i Tektury Falistej. 
skazując go na powolne niszczenie. 

Jerzy Mytkowski 

korespondent fabryczny z F-ki Pa­
pieru i Tektury Falistej 
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Młodzież wzmaga wysiłki 

Wyniki Dni Stalinowskiej Procy 

I 
Do Zarządu Łódzkiego ZMP. 

wciąż napływają meldunki o 
wykonaniu i przekraczaniu zo­
bowiązań pTodukcyjnych, przy­
jętych dla uczczenia 70 letniej 
rocznicy urodz.'.n Wielkiego Przy 
jaciela i Nauczyciela młodz:iży, 
Towarzysza Józefa Stalina. 

38 milionów młodych obywateli radzieckich 
Z Wytwórni Sprzętu Mecha· 

nicznego Nr 4 dor~oszą nam, że 
kol. Beda podczas Dni! Stalinow· 
sk:ch wykonał 240 proc. normy 
produkcyjnej, a kol. Barański 
uzyskał 239 proc. normy. ;e,!"!"!"2'~""!"!"!'!""""2„2, ..I óze# a . Sta I i na1 Należy podkreślić, że kolo 
ZMP-owskie w WSM Nr 4 do-

W związku z 70-leciem J. Stalina komsomolcy i młodzież 

Związku Radzieckiego wystosowali do Wielkiego Wodza i Nau­
c.zyciela narodów list, uchwalony jednomyślnie na zebraniach 
radzieckiej młodzieży i podpisany przez 38.232.867 mlodziei~­

ców i dziewcząt Kraju Rad. Poniżej przytaczamy w skrócie 
tekst listu. 

Niech żyje mądra partia Leni- brze pracuje, 0 czym świadczy 
na-Stalina - organizator i inicja fakt, że koło to skonstruowało 
tor zwycięstw narodu radzieckie- z nieużytec·znych odpadków mo-
go ! tor, który zo.:;tał przekazany 

Niech żyje wielki Wódz naro- Spółdzielni Produkcyjnej we 
dów, Nauczyciel i Przyjaciel mło- ws.i Izabelów. 

20, 21 grudnia br. wzięło udział 
w Dniach Stalinowskich łączrJe 
114 młodych robotników zaś taś­
ma młodz:eżowa złożona z 14 
osób pod kierownictwem kol. 
Henryka Mergo, która norma!~ 
nie wykonywała do 100 proc. 
normy produkcyjnej, w dn!.ach 
19, 2-0 i 21 bm. osiągała przecięt 
rJe od 119 do 125 proc. normy. 
Taśma ta obecnie przystąpiła 

do współzawodniótwa z innymi 
taśmami. 

Z PZZPP Nr 2 'śygnalizują, 
że wykonanie norm wzrosło 
wśród młodzieży o 7 proc .. Na 
szczególne wyróżn'enie zasługu­
je kol. Sliwińska, która zobowią 
zała s.ę wypełnić 110 proc., a 
uzyskała 143 proc. bazy produk· 
cyjnej, Podobne meldunki na­
plyw.ają z wielu innych ośrod­

ków pracy. Drogi Towarzyszu Stalinie! . 1 wła~ności, wyłonim~ ze swego śro 
W dniu Waszego 70-lecia kom- dow1ska .nowe tysiące młodych 

somolcy i komsomołki, pionierzy 1 nowator.ow prze~ysł1;1, transp~r: 
i pionierki, cała młodzież Związku I tu, r~l~1~t~a, m1strzow wysokieJ 

Obiecujemy Wam, drogi Towa­
rzyszu Stalinie, że róv.-nież w przy 
szłości będziemy nieustannie umac 
niali solidarność postępowej mło­
dzieży w walce o pokój, demokra­
cję ludową i socjalizm. Młodzież 
radziecka usprawiedliwi z hono­
rem miano awangardy demokra­
tycznej młodzieży świata. 

dzieży radzieckiej, nasz gorąco I z Ośrodka Konfekcyjnego 
ukochany i drogi Towarzysz Nr 1 piszą nai_n, że w dniach 19, 

Stalin! --------------------

Socjalistycznych Republik Rad wydaJnosc1 pracy. . . 
zwraca się do Was, wielkiego wo- . Wy, To~arzyszu Stahme, uczy­
dza i nauczyciela narodu radziec- cie walczy;: o bogactwo kultury 
kiego i całej postępowej ludzkoś- du~h?wej w ~aszym kraju, pom­
ci ze słowami bezgranicznej miło- r naza~ w~rtośc1 kulturalne narodu 

Drogi Józefie Wissarionowiczu ! 
Całe dorastające pokolep.ie 

Związku Radzieckiego obiecuje 
W am, że i w przyszłości będzie 

zawsze i we wszystkim szło zde­
cydowanie za Wszechzwiązkową 
Komunistyczną Partią bolszewi­
ków, za Wami, Towarzyszu 
Stalinie. 

W służbie pieśni, muzyki i tańca 

Nagrody dla członków zespołów roboto iczych 
ści i wdzięczności. Serdecznie z radz1eck1eg·l. 
głębi duszy gratulujemy W~m, Obiecuje~~ W~m, dro~i Towa­
drogi Józefie Wissadonowiczu, w rzyszu St'.3-J.ime, ze bę~z1emy .wy­
dniu Waszych urodzin i życzymy ch_owy~all W: .swym s~odowisku 
Wam zdrowia i długich lat życia ~1strzow ~OCJahs~yczneJ kultury, 
dla dobra narodu radzieckiego, na literatury 1 sztuk.. . . 
szczęście mas pracujących całego . Wy, Tow.arz~sz1;1 St~m1e, uczy. 
świata. cie nas byc nułuJącym1 prawdę, 

uczciwymi i skromnymi ludżmi, 
byśmy się nie chełpili swymi suk­
cesami, nie poprzestawali na osią 
gniętych. 

Obiecujemy Wam, drogi Towa­
rzyszu Stalinie, że będziemy wy­
chowywali w sobie te bolszewic­
kie cechy. 

Cała młodzież radziecka przysię 
ga na wierność Wam, nasz uko­
chany Przyjacielu, wielki Wodzu 
i genialny Nauczycielu. 

Pod sztandarem Lenina-Stalina 
gotowi jesteśmy do wszelkich 
walk o zwycięstwo komunizmu. 

żyjcie długie, długie lata, nasz 
drogi Wodzu i Nauczycielu, nasza 
dumo, nasza chwało! 

Niech żyje nasza potężna Oj­
czyzna - Związek Socjalistycz­
nych Republik Rad! 

W jednym z pokojów Za.rządu 

Łódzkiego ZMP. wre gorączkowa 
praca. Ma bowiem nastąpić roz­
danie nagród członkom Robotni­
czego Zespołu Pieśni, Muzyki i 
Tańca. Paru „wtajemniczo1 eh" 
kolegów pakuje książki, inni przy 
gotowują zawiniątka z koszul, rę­
kawiczek i swetrów, jeszcze inni 
wypisują dedykacje na nagrodach 
książkowych. 

Gdy przyjeżdżamy do „Ognis­
ka" zastajemy cały Zespół iebra· 

ny w „Sali kominkowej'". Zebra· 
n:e już s:ę rozpoczęło. Przemawia 
wiceprzewodniczący Z a r z ą d u 
Łódz.k!ego ZMP., kol. Wołczyk: 

- „Dzięki Waszej pracy, dz~ęki 
wysiłkom kierownictwa zespołu w 
osobach tow. Bujaka, Cies'.elskie­
go i Sosińsk'.ego, uzyskaliśc:e wie­
le poważr.ych sukcesów, macie bo­
gat), mocny ideologicznie, rewo­
lucyjp.y repertuar, made za sobą 
około 50 występów w św:etlicach 
robot~iczych, na akadem~ach i na 

Drogi Towarzyszu Stalinie·! 
Młodzież radziecka stanowi je­

den ze sławnych oddziałów potęż­
nej armii budowniczych komuniz­
mu. W pierwszych szeregach mło­
dzieży radzieckiej kroczy stwo­
rzony przez wielkiego Lenina i 
Was, Towarzyszu Stalinie, dzie­
sięciomilionowy leninowsko-stali­
nowski Komsomoł. Obok Komso­
molu - 14-milionowa armia mło­
dych pionierów. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy­
cie nas umacniać ze wszech miar 
potęgę naszej :wielkiej Ojczyzny 
radzieckiej. Nasze poczynania w dziedzinie sportu· 

Pod kierownictwem partii ko­
munistycznej, pod Waszym kie­
rownictwem, Towarzyszu Stalinie, 
Komsomoł wychowuje płomien­
nych patriotów naszej Ojczyzny, 
bezgranicznie oddanych wielkiej 
sprawie partii komunistycznej, 
sprawie Lenina-Stalina •. 

Obiecujemy Wam, drogi Towa­
rzyszu Stalinie, że będziemy czuj Wypełniamy uchwały Biura Politycznego. KC PZPR 
ni, ażeb;y' żadne zakusy reakcji w dni.ach 1. XII. _ 21. XII. b r. jest ·pewne, że owli. ZMP-owcy, u­
międzynarodowej nie mogły nas odbywał się w Łodrti kurs dla akty- czestnicy kursu, będą z oddaniem 
zaskoczyć znienacka. Jesteśmy wu ZMP-owskiego, pracującego na pracować na odcinku kultury lizycz­
zawsze gotowi, w każdej sytuacji, odcinku sportowym. Docenia:jąc ro- nej, że nie zawiodą w walce o uma­
bronić z honorem i godnością in- lę sportu w życiu młodzieży i wy- sowienie i Uipowszechnienie sportu 
teresów naszej socJ'alistyczneJ· OJ'· pełni>ając uchwałę Biura Politycme- oraz. wychowania fizycznego. 
c. zuzny. go K<J Pa.i·til, łqdz.ka i wojewódzka Mówiąc o zakończonym ostat-

" orgamzacJ·.e ZMP. ·".Wskie przysr'1pi- · k · słuch cz J·ego kol " Wy', Towarzy''szu Sta· 11·n~ i·e,· ''u'cz·y· ~ "' ., nio ursie, a · 
Drogi Towarzyszu Stalinie! - ły do wytężonej pracy oo tym polu. Kujawski stwJerdza: „Kurs spor-

. cie nas zawsze podtrzymywać du- Na pierwsżym !Planie pos~awiono towy aktywu ZMP dal mi wie-
Komsomolcy i koms.omołki, pio cha internacjonalizmu, '" •rt>.zwijać sprawę przygooowania kadr. Zada.- le nowych wladomośc:i z dziedziny 

nierzy i pionierki, całe młode po- i rozszerzać więzy młodzieży ra- nie to w pewnej części zostało wy- sportu oraz a: ·zakresu wycho­
kolenie rad~eckiej Ojczyzny nosi dzieckiej z młodzieżą demokraty- konane. Trzeba jednak zaznaczyć, że wania ddeo.Iogicznego. Na kursie :i:;o-
w swych sercach z bezgranicznym czną całego świata. liceba osób, wyszkolonych na lmr- głębiłem posiadane już wiadomości 
oddaniem i głęboką czcią Wasz sie nie jest wystarczają<:a. Ale ;etlno i ipozyskałem wiele nowych. Wyltła-

wielki obraz. Jako najdroższy i AkcJ•C TP;1,Z ZMP dy były prowadzone na bardzo wy-. noworoczna W sokim ;poziomie, prelegenci '.i)rz.y~ho-
najbliższy człowiek jesteście w dzili do nas dobrze :przygotowani, a 
ka!dym naszym domu, w każdej TPŻ i w tym roku organizuje tystyczne w jednostkach wojsko- poruszane przez nich tematy byty 
rodzinie radzieckiej. Serca nasze W, całym kraju akcję noworoczną, w:ych, nawiązać łączr..ość drogą ko- gruntownie opracowane. Najwir~k­
pełne są synowskiej miłości do kto·re· el . t l . ł respondencyjną z jednostką W.P., szą zasługą kursukjes! tko" i~ dk~ł mi 
Was, drogi nasz Wodzu, Nauczy- J c em Jes zespo erue spo e- wytyczne oraz w& azow 1: :a. 1 po-

• odwiedzać chorych żołnierzy w · · b · t k z·u:n 0·111·~ do 
cielu i PrzyJ'acielu. Bierzemy z czenstwa z Odrodzonym Woj· wmien yc s osune m••· · -"' 

szpitalach (urządzając występy wychowania fizyw..nego i sportu. 
Was przykład w swym dążeniu do ski.em Polskim; stojącym na stra- artystyczne), oraz ws,półdziałać z Kurs ten wykreślił nam linię, po 
pomnażania sił i potęgi socjalisty ży suwerenności Polski i pokojo- TPŻ w zakresie przeprowadzan:.a której winni kroczyć ZMP-owcy, pra 
cznej Ojczyzny. Posiąść cechy wej pracy mas ludowych. zbiórek książek i udzielać porno- cujący na odcinku kultury fo.'.1rz-
Waszego charakteru - to naj- Młodzież ZMP-owska d!Ocenia cy przy organizowaniu świetlic w n.ej. Wiemy, że .sport i :WYChJwa'.1ie 
głębsze marzenie każdego młode- . lk" . te· k .. . . fizyczne podnosi zdrowie szer:>Jnch 

. . . ~e ie ~.aczeme J a .CJI i wez- jednostkach W. P. mas ludności, jprzysposabia tlJ pra-
go człowieka rad.z1eck1ego. , m1e w rueJ masowy udział. Koła Podczas tej akcji należy także c:1 zawodowej, !Przygotowuje ·:ii> o-
Młode pokolenie, mocarstwa ra· 1 ZMP-owskie wir.ny więc rozto- pamiętać o zacieśnieniu więzów brony ludowej Ojczyzny. My, ZMP­

?ziec.kie~o widzi p~awdziwy .se~s czyć szczególną opiekę nad koła- współpracy między k. ołami cywil- owcy, bu~ujący. ustrój socjalis~~:z­
l naJwyzsze szczęscie swego zycia mi młodzieżowymi TPŻ ponadto nymi ZMP a kołami ZMP w jed- ny ipod kierunkiem PZP~, 'ld:iJ :ll'Y 
w walce o wielką sprawę partii l , . . ' . k h ' . k h N. t . sobie sprawę ize znaczema kultury 

. . . . . powmny urządzac wspolne impre n-0st ac WOJS owyc . le wą Pl· fizyczne· i wypełnimy powi~:·zone 

Wrześniowa uchwała Biu!'a Po~i­
tycznego KC PZPR obowiązuje 
wszystklich ZMP•owców, do podno­
szenia poziomu ideologicznego ~ ipo­
lityczn.ego sportowców. Idziemy do 
klubów, zrzeszeń, kół sportowych z 
hasłem masowości i powsuchności 
sportu dla. CQ!ej młot!~~y", 

A oto linne wyii>owiedzi słuch:iczy 
kursu sportow~goi kol. Rudnicki mó 
wl: "Kurs··<tał mi dużo wiadomo:k1'„ 
W miarę moich sil będę się starał 
wykorzystać je w terenie. Kurs przy 
gotował nmie praktycznie do VTyko­
nywan:ia mych zadań. Będ(! prnco­
wał w ten sposób na odcinku wycho 
wania fizycznego, aby młodzież na­
szej fabr~i przyczyniała s.ię do pcd 
niesienia wydajności produkcji". 

Kol. Stegliński, podkreśla, że ,.w 
swojej pracy będ.zie w miarę moż­
ności kOTZystał z doświadczeń Zwi~z 
ku Radzieckdego tn.a odcinku wycno­
wan:ia f.iiz.ycznego. Wszyscy powinJś­
my gruntownie 7,apoznać się ~ ra­
dzieckimi o.sdągnięciam.i. w tej dzie­
dz;inie, aby lepiej i skuteczniej wy­
pełniać to trudne, ale zaszczytne w­
danie, jakdm jest jego upoW:l'.?:e::;h­
nienie i umasowienie". 

* • * 
Jak więc wimimy z ;przytoczo­

nych wy:powied21i, uCtZestnicy !rnrsu 
właściw'ie .rozumieją stojące przed 
nimi zadania. Jesteśmy pewni, że 
wy1Pelńią je najrzete1niej. 

J. k. 
komumstyczneJ, o triumf ko~uni: zy dl~ wojska ~ świ~tl.~cach ZMP- I my, ż.e koła . ~M~-owski~ z. tego/ nam pri'.ez. PZPR obowiązki n:i. tym 
z!11u. Uc~r nas teg_o chlub~a histo owsk1ch, organ1zowac imprezy ar- zadan:a wyw1ązą się r.alezyc!•e. odcinku. · 
r1a partn komun1styczneJ, uczy ~ ~- .„~,-·--~---------------------
nas tego wielki Lenin, uczycie nas 
tego Wy, Towarzyszu Stalinie. 
Pamiętamy Wasze słowa, pełne 

ojcowskiej miłości i zaufania do 
dorastającego pokolenia naszego 
kraju: „Młodzież - to nasza 
przyszłość, nasza nadzieja, towa­
rzysze.„ Ma ona donieść nasz 

/lllodzież u Hlrót u;iedzrj 
------------------111------------------

1 n form ac je o Studium Przygotowawczym 
sztandar do zwycięskiego końca". 2-letnie Studium Przygotowawcze robotniczego i chłopskiego, która 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- przeznaczone jest dla zdolnych ro- odpowiada następującym warunkom: 
rzyszu Stalinie, że całym swym ży botników fabrycznych i rolnych, I ) wiek - od 18 do 27 lat 
ciem i pracą usprawiedliwimy to którzy powinni wstąpić na wyższe 2) wiadomości ~ zakresie 6-k!a-

uczelnie, aby osiągnąć wyższe k:wa- sowej szkoły podstawowej. 
wielkie zaufanie. lifikacje zawodowe i pracować w Zgłoszenia na Studium Przygoto-

Wy, Towarzy&zu Stalinie, po- przyszłości jako inżynierowie, leka- wawcze przyjmują Powiatowe i 
stawiliście przed dorastającym po rze, weterynarze, agronomowie, nau- Miejskie Komisje Rekrutacyjne, mie 
koleniem naszego kraju zadanie czyciele itp. szczące się przy Zarządach Powia­
- uczyć się up~rczywie . i wy-I W o~resie od 1946 - 1950 roku towych i Miejskich Z MP. 
trwale wzbogacac swą wiedzę. • na Studium Przygotowawczym (da- Kandydat składa do Komisji: 

Obiecujemy Wam, drogi Towa-1 wniejszy. kurs przyg?t?wawczy) I) własnoręcznie napisany życio-
rzyszu Stalinie, że będziemy nie- uczyło się 9.0~. młodz1e~y, z tego rys (uwzględniając datę i miejsce u-

. · l' ł b · l' 3.800 przeszło JUZ na wyzsze uczel- rodzenia, pochodzenie społeczne -

kandydat winien dokładnie przero­
bić. Nauczyciele miejscowych szkół 
będą pomagali kandydatom w przy­
gotowaniu tego programu. ' 

23 sierpnia 1950 r. rozpocznie się 
Rurs Selekcyjny. Jest to 2-tygodnio­
~ Kurs, na którym będzie przepro­
wadzony egzamin, nauczyciele zba­
dają, czv kandydat posiada zdolno­
ści, zamiłowanie i wytrwałość w pra 
cy ,aby ukończyć Kurs i studiować 
na wyższej uczelni. Kandydaci, kt0-
rzy ukończą pozytywnie Kurs Selek­
cyjny zostaną przyjęci na Studium 
Przygotowawcze. 

PROGRAMY 

u~tanme się .uczy 1• ,P0~ ę ia 1 swą nie. Większość kandydatów przy- chłopi podają ilość ha, zawód, gdzie 
w1e~z~. Będzi~my rowmeż .w prz~- chodzi na Studium z wykształceniem obecnie pracuje ~ na jakim stanowi­
szłosc1 dawah ze. ~wego srodowi- tylko w zakresie 6 klas szkoły pod- sku, czy i kogo ma na utrzymaniu, 
ska wysoko kwahf1k~wanych ~pec stawowej, a jednak dzięki usilnej wykształcenie, przebieg pracy zawo­
jalistów we wszystkich gałęziach pracy i ~siłkiem własnym osiągnę- dowej, pracę w organizacjach spo- Na Studium Przygotowawczym 
wiedzy. li pomyślne wyniki w nauce i są już łecznych, dokładny adres); 2) opinię przerabiany jest w ciągu 2 lat pro-

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- obecnie studentami wyższych uczel- i skierowanie zakładu pracy lWYSta- gram w zakresie szkoły średniej: na 
cie młodzież radziecką socjalisty- ni. W ciągu 2 lat słuchacze prze- wione przez Biuro Personalne i Ra- I roku program 7, 8 i 9 klasy; na II 
cznego stosunku do pracy, jako robili. rrogra~ w z~~resie gimna- dę Zakład1Jwą; 3) wypełniony kwc- roku 10, 11 klasy podstawowej. 
do Spl'awy honoru, chwały, dziel- zjum ~ hceum.1 wstąpili na. wybra~e stionariusz (rozdawany przez Ko- Przerobienie tego programu wyma-

• . . b h t t a wydziały wyzszych uczelni zgodme misje Powiatowe), 4) świadectwo ga dużego wysiłku .Jcandydata, po-
no~~- 1 ? a e~ w • d g' Towa ze swymi zdolnościami i zamiłowa- urodzenia, 5) ostatnie świadectwo ważnej pracy, całko:witego poświę-

iecuJe~~ am, r~ 1. • niami. szkolne. cenia się pracy naukowej i innym 
rzyszu Stahme, pracowac me opu- Komisje Rekrutacyjne przyjmują zajęciom na Kursie. Słuchacz może 
szczając rąk dla dobra naszej soc- WARUNKi PRZYJĘCIA ZHłoszenia kandydatów od 1 stycz- korzystać z dodatkowych konsulta-
jalistycznej Ojczyzny. Będziemy NA STUDIUM nia do 15 lutego 1950 roku. W mar- cji, tj. pomocy w nauczaniu_ prowa-
walczyli o stałe podnoszenie wy- PRZYGOTOWAWCZE cu kandydaci otrzymują program na dzonej przez nauczycieli oraz pomo-
dajności pracy, będziemy się od- Na Studium Przygotowawcze podstawie którego przygotowują się cy studentów. Kandydat musi dobrze 
llQ!!ili ti:_os~!!_wie do socj~list~cznej J p~zyjmuje się młodzież pochodzenia I do Kursu Selekcyjnego. Program ten I uświadomić sobie czekającą go po-

wafną pracę i pokładane w nim na­
dzieje społeczeństwa. 

WARUNKI MATERIALNE 

TPKU w porozumieniu z Mini­
sterstwami: Oświaty, Przemysłu, 
Handlu, Komunikacji, Zdrowia, 
Rolnictwa, Lasów i czynnikami spo­
łecznymi wkłada wiele wysiłku i ol­
brzymie sumy pieniężne, aby zape:w­
nić słuchaczom Kursu odpowied­
nie warunki nauki: bezpłatną naukę, 
burs~. wyżywienie i stypendium 
przeznaczone na pomoce szkolne, 
wydatki osobiste, ubranie, rozrywki 
kulturalne itp. Słuchacz winien zdać 
sobie sprawę, że zostały mu stwo­
rzone warunki nauki o jakich nie 
mogła marzyć młodzież robotnicza 
i chłopska w Polsce przedwojennej. 
Obecne warunki stworzyła mu Pol­
ska Ludowa, &tworzyli je swoją 
pracą robotnicy i chłopi polscy 
uwolnieni od wyzysku obcego kapi­
tału i rodzimych obszarnikó~. 

Wojewódrz.ka Komisja Rekrutacyj­
na w Lodzi mieści się _przy ul. Jara­
cza i5, a Miejska przy ul. Piotrkow­
skiej 262. 

Studium Przygotowawcze w Ło­
dzi mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
249. 

• 

uroczystośc:ach partyjnych. Macie 
za sobą obóz wędrowny na Mazu­
rach, który stanowi poważny 

wkład do akcji repolonizacyjr.ej. 
Poważnym sukcesem Zespołu są 

jego ostatnie występy na akade­
miach z. okazji 70 rocznicy urodz:n 
Towarzysz.a Stalina, na których 
wykaz.aFście wszyscy, a zwłaszcza 
balet, wysoki poz.:om artystyczny 
i na1prawdę młodzieżowy, ZMP­
owski stosunek do pracy". 

W drug:ej części zebrania nastą· . 

pilo rozdanie nagród. 
Koledzy i koleż.ainki kolejno pod­

chodzą do stołu prezydialnego i z 
rąk kol. Wołczyka otrzymują na­
grody i wyróżnienia. Są to kol. 
Swiderska, kol. Czaczkowski, 
Frankowski, Maniński, Pająków­

r.a i inni. 
Rozdanie nagród zak.:>ńczono. 
„Zaśpiewamy" - pada propo­

.eycja. .Zespołu nie trzeba, dl~o 
prosić, śpiew jest przecież j.~go ży. 4 

wlulem. Długo gm.a~h „Ognisk,&.'' 
rozbrzmiewa młodZ:eżowymi i l'O· 

botniczymi pieśniami. 
J. Leb. 

.••••.••••••• „ •••••••• „ .... „ ••••••• „.·-···· 

Dnia 26 grudnia wyjechała gru­
pa ZMP-owskiej młodzieży szkol­
nej na wcz.asokurs do malowr.iczej 
miejscowości koło Bystrzycy. 

* * 
Szkolenie ideologiczno - polity· 

czne w naszej organizacji rozwija 
się coraz więcej. Obecnie ~amy 
już w Łodzi pracujących normal­

n'.e 9 szkół wieczorowych szkole­
nia politycznego II stopr.iia, spo­
śród których wyróżniają się ze­
społy nz:.elnicy Śródmieśc:e Lewa 
i Śródmieście Prawa. 

* • * 
. W pierwszych dniach styczn· a 

1950 r. rozpocznie się w „Ogni­
sku" dwutygodniowy kurs ideolo­
gi<:zny dla członków Robotn~czego 

Zespołu Pieśrd i Tańca. 

* • * 
W bm. z inicjatywy Zarządu 

ŁMzkiego ZMP. utworz-0no po­
nad 20 „zespołów żywego słowa" 
przy. dzielnlcach ZMP-owskich, 
zakładach pracy i szkołach. Spe· 
cjalnie wyróżniają się zespoły 

Dzielnicy śródm!eśc:e, XX Pań· 
stwowego Gimnazjum i ZPO. im. 
Dr W,\ęckowskiego. 

\ . 
~ 
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GLOS TOMASZOWSKI 

Kronik~ Tomaszo~a 
"fJYA2NIEJSZE TELEFONY: 
'il - Dworzec Koiejowy 

Coraz więcej brygad szybkościowych remontów 
i coraz ńoUJe !iiUkCe!iig . 

Słowa uznania i podzięki 
dla mlodziezy SP 

Na adres Woje;vódzkiej Komen­
dy P. O. „Służba Polsce" wplynęło 
od Miejskiego Komitetu Opieki nad 
Grobami BojowPików o Wolno3ć w 
Tomaszowie Mazowieckim pismo 
l'astępującej treści: 

· 47 '""" Milicja Obywatelska 
51 "'-"'" Straż Pożarna 

805 ~ Straż Pożarna (dzwonie 
, . tylko w wypadku pożaru), Rozmawiamy z uczestnikami pierwszej w Polsce brygady szybkościowej W Tomaszowie Mazowieckim zo­

stały założone w rolm bieżąc.> m 
cmentarze WQjenne dla poległy.en 
Bojowników o Wolność, żołnierzy 
Armii Polskiej i Armii Radzieckiej. 

„Nasz klub Tacjonalizatorów nia pierwszej brygady. Dnia 13 na remont wysta1·czą cztery 
postanowił zerwać ze starymi grudnia pierwsza brygada szyb- dni? · 

szeństwo wszelkim pracom ko­
niecznym dla brygad. Inni ślu­
sarze i inne brygady - po do­
świadczeniach pierwszych dwu 
tygodni przekonali się, że przy 
dobrej organizacji pracy, J?l'Zy 
racjonalnej pracy - bez zad: 
nycłi specj ahlych wysiłków i:noz 
na osią.gać wyniki, początkowo 
wyglądają~e l!a ni~pra wdop~­
dobne; Nic więc dziwnego, ze 
coraz wiecej brygad przystępu­
je do pracy metodą „szybkościo­

~RES REDAKC.U: 
R. S. W. „Prasa ", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

metodami remontów kapitał- kościowych remontów, utworto· Nasi rozmówcy znów tłuma-
nych. Postanowiliśmy przystą- na na oddziale skręcalni - przy czą: Społeczei'istwo tomaszowskie na 

apel Komitetu przyszło z wydatną 
pomocą w urządzaniu cm(•ntarzy, a 
zwłaszcza miejscowa Komenda Po­
wszechne.i Orgamzacji .,Służba Pol 
sce", która w miesiącu wrześniu i 
październiku, traktując życzliwie 
naszą prośbę, dała Komitetowi 616 
junakodniówek, co w przeliczeniu 
na pełny dzie11. roboczy daje 385 
dniówek wartości 138.600 złotych. 

pić do organizowania szybko- stąpiła do pracy. Ale nie t~rlko Osiągnięcia te zawdzięcza się 
sciowych brygad remontowych, przystąpiła. Równocześnie WY- • rzerwanej ciągłej pracy 
które w znacz~ym stopni.u skró- znaczony sobie czas 5 dni na re- mq~o nie gw~rantował dawny 
cą czas t~'\\:ama remonto'': ma- - mont maszyny . -:- (przy. po- j~d~ozmianowv tok pracy, Poza 

Dzl·s·' _ ostatn•1 dz1"en' szyn. ,Skrocimy czas :r"':'ama re- trze}m.~ch daw.meJ, 27 dn~ach) tym dzięki zastosowa.niu ścisłe­
monto:w maszyn: Sk~oc1mJ: c;zas -. :s].nocono Jeszcze . o Jede_n go podziału pracy w Jej poszcze 
trwama r~montow i skroc1my dzien. Brygada zopo~y1ązała się g, h Y ·h fazach przygotowaniu 

Dziś w god?;inach 18 - 20 koń cza~ postoJ u maszyn. I na; tym re~ont przeprowadzic w czte1·y odp~\~iednich ~ateriałów i cześ 
~zy się przyjmowanie :uinisów ua odcmku wzywamy wszy~tkie za- dm. . . . h sku ·e si wie· 
kurs języka rosyjskiego organizo- kłady w Polsce do wspołzawod- Do remontu przystąpiono o }1 wym~ent?nyc B::gadler ę dwu 
waneg<> 'Przez -Zarząd Miejsla nictwa. Stworzeniem brygad godz. 6 rano dnia 13 gi·udnia. ·T na. za~Id. 

0 
ików 

TPPR. Dwa kursy dla początkują szybkościowych - uczcimy na.i- O godz. 6 rano 17 grudnia - s .usar{~ \ ~u by~~/n 
0 

cz _ 
eych i .zaawansowanych, ja.kic'! lepiej dzień rocznicy urodzin na m!łizyna była oddana do użytku. ~i~ P? rze UJ!}. r! w ~a a·ę_ 

wą". 

* Towarzysze są dumni, że to 
właśnie oni są. tymi pierwszymi 
w Polsce, którzy zainicjowali 
nowe metody pracy, że dzięki 
ich pracy w brygadach szybko­
ściowych - wspaniale korzyści 
odnosi zakład i państwo. - My 
chcemy - mówi tow. Majewski 
- by wszyscy poszli za naszym 
przykładem, by wsz~·scy w tel! 
spo~ób pracowali dla Polski 

Drużyny SP. pracowały przy ni• 
welacji terenów cmenta1·zy, budo• 
wie tarasów i trawmków t 1raz og61 
nym uporządkowaniu cmelltarzy. 

rOZ'l'VV>'"'ą ""ę ·w dniu:-7 stynoo·.,...;a- szego Nauczyciela - Genera- Termin został dotrzymany. sci, .czy z częscida 1 Y ,tgt;lą_ 
,,,~-~ „. """'"" i· · St 1· " Al t b ł d d t cym1 napraw o warsz a o-w. 

trwać będą pół roku i dla człon- issimusa a ma ··• { ~ Y 0 prze woma Y- Maszyna nie jest demont~wana, 

Komunikując o powyższym -
Prezydium Komitetu i:;twierdza, że 
praca młodzieży zasługuje na wv· 
różnienie i pochwałę. Jednocześnie 
Prezydium Komitetu prosi o wyra 
żenie uznania. tomaszowskiej Ko­
mendzie SP za życziiwe traktowa­
nie sprawy społecznej i dobrą po­
sta w~ młodzieży. 

ków Towarzystwa Przyjaźni Pol- Tak bvlo prz~d trzema ty- godn ami. * póki .wszystko i wszystkie czę-
&ko-Radzieckiej są bezpłatne. godniaml. W tych słowach, sło- ści me ~ą prz~gotowane do :re-

Lekcje. OO.bywać się będ.ą dwa wach czołowego racjonalizatora Siedzimy w czwórkę. Towarzysz montu i wymiany. • 
~azy W tytodniu <>d godziny 19. i przewodniczącego klubu i·acjo- Leszczyński, brygadierzy Gorz- W pracy. nie ma. zadnych 
Dni, w których trwać będą· zaję- nalizatorów przy Fabryce kiewicz i Majewski, i ślusarz Bar· przerw. Zmiana oddaJe maszy­
cia ustali się na pierwszej lekcji. Sztucznego Jedwabiu - tow. tosiak. Omawiamy rprzebi·eg pierw nę zmianie, nie trzeba szukać 
która odb.ędzie się dnia 7 stycznia Leszczyńskiego - zawarta zo- szych remontów, obecny ich stan, własn.vch narzędzi, nie trzeba 

• „ iE 
S'.ocj alistycznej. 

* 
dzini . . 19 1 kal p ' t · atmosfe ·ak - i"ęd Przytoczone pismo nie wymaga o go e w o u ans wowe stała nowa, twórcza, rewolucyJ·- rę - J a panuJe m zy zastanawiać się i samemu szu-

b l. - J d k 0

" .J I d żadnych komentarzy, tak jak nie 
go Lfoeum Handlowego (ul. Anto na myśl załogi jedwabnej „Je- ro oc arzarru. " e yn 1 

, ua sze kać, co zostało zrobione, .a co o wymagają komentarzy cyfry przy~ 
niego 29). dynki", inicjatywa jej najlep- perspektywy tej wspaniałej, no- zrobienia pozostaje. ścisły ~o- dz~o~a~o~~~k{o~m,~}Ó\ie~~i~ze; toczone w nim, a mówią(!e o mło· 

Wszyscy,-Jctórzy nie zapisali się szej części - racjonalizatorów wej formy pracy. dział pracy zezw~la poszczegol- · b p· t k I t dzieżow"m wkładzie w t1: ogólno • 
na kursy do dnia dzisiejszego i przodowników. W tej chwili nie tylko skręcał- nvm członkom piątek przekazy: „Jedynki'' - ą • ie. r~a · en społeczńą akcJ·ę, J"aką było urządze 

lli·a s "ą b g d bk 'c' J k l t 1·est chvba naJbardzieJ zadowo-winni U> zi:obić jeszcze dziś. Przystąpiono do organizm\'a- ma '"' ry a ę szy os IO wać swym o egom, z, ~as ępne.i nie cmenhrzv wojennych. I stwier 
--------------------------- wych remontów. W tej chwili zmiany pracę z krotKim tylko lony. Bo brygady likwidują mu dzić tylko można 1 trzeba, że mło­

fłAst~Nd~ 

Racjonalizatorzy PZPW Nr27 przy pracy 
Ożywiony ruch r&cjonaUzatorski tów, jakie w ostatnim czasie wply·· 

na terenie '4nnyc.h zakładów pracy nęły do Komisji. 
w naszym ;mi€ście pobudził grupę Jako pierwszy rozoatrzony został 
rac.lonalizatorów przy Pańgtwowych projekt tow. Wacława Krupińskie­
Zakładach Przemysłu Wełnianego go, komendanta Straży Przeciwpo­
Nr. 27 do bardziej intensywnej pra iarowej. 
cy. ,,; Projekt tow. Krupińskiego zmie· 

W tych dniach zwołane zostało na do usprawnienia pobierania wo 
przez przewodniczącego Komisji dy rzeczr.ej, z jakiej korzysta za­
Usprawnień. zebranie racjonalizato- kład oraz odpowiedniego jPj zabez­
rów naszych zakładów w celu prze pieczenia przed zaniec?.yszczeniem. 
dyskuto~an~a i rozpatrzenia projek Po przedyskutowaniu zgłoszonego 
____ ........ __ ....._ _____ , wniosku - Komfsja żatwiei·dziła go 

Czya m~s~ ,ją.j .. 
•>Pana Tadeusza«? 

i postanowiła wprowadz16 w życie. 
Drugi projekt, ma~stra warsztatu 

tnechani:czn~go·' n't!szych zakład&.v 
- ob. Kwiatkow::ki·~go Stefana -
renowacji platyn do krcsien, został 
już wprowadzony w życie i daje 

Od kilku dni w rozdzielni dzien bardzo poważne usługi i korzyści 
ników RSW Prasa" (Plac Koś- :;:akładom. Obecnie ob. Kwiatkow-
. szk.i 16) ~ożna nabyć wydane ski. zgłosił do zatwierdzenia no"'?' 

cm ~ proJekt przyrządu do narzynania 
go w ramach biblioteki „Groma- gwintów. 
dy'' "Pm,Sl Tadeusza" A. Mickie-f Kierownik energetyki l ruchu ~ 
wieza .W &me 80 zł za egzem- ob. ~;~~·Ian Matusz;:zak przedstawił 

. · Korms11 do zatw!erdienia projekt 
p~arz. ~~t~ są Jeszcze,~. ogra usprawnienia pracy klejarki osnów. 
mczoneJ ll6ści: „~tara Basn Kra Do wszystkich tych projektów, 
szewskie-go w ceme 160 zł. za dwa po przeanalizowaniu ich i przedys­
tomy (biblioteka „Groll18dy"). kutowaniu - zakładowa Komisja 
r. · Faraon" Pni.sa w cenie 240 zł. Usprawnień ustosunkowała się po­
~ trzy tomy (B1blioteka „Trybu zytywnie, .postanawia~~c w .najbliż­
ny Ludu'' i „Czerwony Marten" :;zy~ czasie przystąp1c do 1ch rea-
Martina Nexo w ,...„;ć 160 zł. za llzacJL ..,........., K. Wieczorkowski 
dwa to~ t(.bilbli<>teka „Trybuny korespondent „Głosu" z PZPW 
Ludlu't.). Nr. 27 

brygady takie pracują na od- wyjaśnieniem:. t.o zrobiłem - dotychczasowe „wąskie gardło" dzież Pow~zechnej OrganizacJi 
dziale krepy, na skręcalni pracu to jest do zrobiema. jakim bvła nadmierna ilość ma- „Służba Polsce·', że tomaszowska 
ją dwie, w najbliższych dniach * szyn wYtrąconych Z produkcyj- młodzież SP - raz jeszcze udowo-
przystąpią do pracy brygady na nego toku. Dziś - ślusarze i ro dniła i zadokumentowała swą twór 
przędzalni. Pracą bry~ad remontów szyb- botnicy, dziś brygadierzy - czą, społecmą, ~wiadomą posbwę. 

Na skręcalni już wyremonto- kościowych zyją wszyscy. War· likwidują i tę bolączkę zakła- Postawę, za którą - pl')wtarzając 
wano trzy maszyny, pr;!:y czym s„.z~t~a~t_m~e::c~h:a~n;:ic::,:z:_:n:.::Y_::d:a:::j.::_e_:_P:ie:r:.;'v:'-_;d:.:ó:.;w~.::_.,... ___________ s1_o_w_a_11_·s_tu....-'7""n_a_1_eż_y_:;1_· ę_u_zn_a_n_ie. 
~emont drugiej trwał niepełne -

~1~E~~i~~r.~~i;*- Odpowiedzialność, troska i wzmożona czujność 
Zainicjowana metoda szybko- • d h • . • • 

ściowych remontów zdała w peł cechu1·q zebrania· po stawowyc o„rgan1zac11 
ni egzamin i w chwili obecnej h I d 
sami brygadierzy i ślusarze br.r Tomaszowska organiza c1· a partyjna przystąpiła do wyb_orow nowyc ·W a Z 
gad remontowych zgłaszają się, 
by i im stworzyć warunki pracy „Biuro Organizacyjne stwier„ obecność ich była usprawiedli· :Oo władz wchodzą , przede 
w tych nowych, innych niz daw dza, że dotychczasowa praktyka wiona. wszystkim robotnicy, a na zaM 
niej warunkach, przynoszących , ł d t . h · AlarmuJ"ącą w poważnym sto kładach przemysłowych - przo · · ł l wyborow w a z par yJnyc mia 
nowe, mne,_ a,.wsp,ą..n1a e rezu h . d pniu J'est, a właściwie była ft'ek downicy pracy i' i'acrjona.li'zatot~v. 
taty. · "' ' · '" · · ła szereg powazhyc rue oma· z momentów ujei;nnych nale * gań: nie uwzględniała w dosta- wencja OO.działowej o~ganizacji ·i... 

· · · · teczneJ· ""''""rze re~lucyJ'neJ· w ,,Jed,.,.nce"~ -Około 30 ·procent ży z:wrócić uwagę na pro~ę wy 
Członkowie br•».,..ad szybkó- „ .... "' J k t · d kus3· · do włas 

.r 5
• • · · · ł ł członków organizacJ·i nie ZJ·awi orzys ywarua ys 1 · 

ściowych. opowiadają jak to się czujnosc1, ru.e zapewrua a w a· nych porachunków i na zbyt 
pracowało dawniej i jak się pra ściwego udziału robotników we ło si·ę na zebraniu. Z faktu tego na mechaniczne i· lekko traktowa~ 
cuje dziś. Mówią o pracy na władzach ,często wypacz_ała za- leży wyciągnąć odpowiednie wnio ne zgłaszanie kandyda. tur . do 
swoim oddziale - skręcalni, d demokracJ'i wewn"trzpar ski, z których J0 ednym będzie 
I d · ' ' · d sa Y · " - władz. Oba te wypadki, nieste„ ecz to samo o mesc mozna o ty"neJ· chyba ten, że przy wydawaniu 
wszystkich oddziałów przędzal- J ·1 .;i_· • • kł d ł d legitymacji członkowskich, zbyt ty, odnotowane zostały na ze-
nl.czych Uwzg ęu.ulaJąc, ze ~ a w a z bran1·u org""""zacJ·i· nau·czyc1·e1„ 

, · · h · · pochopnie wydawano legityma- .... u 
Dawniej na skręcalni w pię- partyJnyc w znaczneJ mierze k skieJ·. Fakt zgłoszenia na człon• 

· b ·d h ł d k śl bl' artli" · · · d 1 CJ0 e stałe. Równocześnie jedna c1u r~ga ac v.racowa o wa- o re a o icze p i JeJ z o ków egzekutywy J·edne1· trzeciej 
dzi'es'c a pi"ęć osob P1'ęc' brygad ś' d i· · h ł J'est to dowód, iż część członków 

· no c o rea 1zowama uc wa stanu organizacJ'i n:i.e zbyt świet 
przystępowało równocześnie do · · h ł dz t · h organizacji nie przyswoiła so-

. . R • na3wyzszyc w a par YJnyc , · nie mówi o ori""".wiedzialności 
remontu pircm maszyn. owno- 0 . · KC bie, a może wręcz nie zrozum.la ""'P" 

cześnie pięc maszyn wyłączano Biuro rgamzahcyJned .'. IIwI ła uchwał i zaleceń III Plenum. członków ol'ganizacji. Nie znac7.y 
z toku produkcyJ·nego, pięć ma· myśl wytycznyc i ecyZJl to, że należy ograniczać i'lość zgła 

1 Kc · Wnioski z tego odnotowanego 
szyn miało postój. P enum w sprawie przepro stanu winny wyciągnąć władze szanych kandydatur, ale w tym 

Remont trwał miesiąc, · a do wadzenia nowych wyborów do wypadku dowodziło to; iż nie zgłn 
kładni·e · 27 dn1· Tak było ł d rt · h t · organizac3'i, a jednym z nich bę 

J - • w a z pa y]nyc , pos anawia: szano tylko _, naprawd~ na,jlep· 
ostatnio, bo jeszcze przed dwo- d ·ć bo dzie konieczność szybszego do-

h przeprowa Z1 wy ry szych. 
ma laty - remont tych samyc ł . h tk' h szkolenia i d-0ipełnienia świado-
maszyn tr„rał i· dwa miesiące. w adz partyJnyc na W$2)1S ie · · h t W każdym 1)ą(i_ ź raz'ie można 

" bl h od ~""~t · mości polttyczneJ tyc wszys -
. Przez miesiąc - pięć maszyn, szcze ac P\.J'W) awowe3 orga stwierdzić że w ogólnym prze~ 

· ·· d K ·t t w · 'd kich, którzy do Partii przyszli. 

J t ' . t a m . H R o k których nie mamy zbyt wiele - nlzaCJl o om1 e u OJ~WO Z· kroju towarzysze wykazali tro-u ro ' W I J O WJ nie dawało ani kilograma pro- kiego włącznie, pcx:zynając od W dyskusji i to na wszystkich skę, by we władzach znaleźli si~ 
dukcji. Po zakończeniu remontu dni br zebraniach - przewijały się ·~ 

' · t '. · - przystępowano do demonta- gr~ n~e d0opuszczać do instan- jepne sprawy: wzmożona czuj- najlepsi aktyw*isci. ! ·' ·i Od S7.eregu dni Tomasz6w go­
rączkowo · przygotowuje się do ju 
trzejszego sylwestrowego wieczoru 
t pow1tania Nowego Roku. 
Bezmała we wszystkich świetli 

cach odbędą s.ię zabawy dla pra­
cowników- poszczególnych zalda­
dów pracy. Tak samo do za.baw 
przygotowują si~ orga.nizaoje i 

rożne ms ytucje. Wieczory w swie żu i remontu następnych pięciu, ki h " kl · l"ty t 
tlicach fabrycznych wypełnione są i znów pięć maszyn miało po- cji pba1rtyhjnyc~ . nka wsd zy

1 
sgt tócw nosc asowa l po 1 czna , ro- Zebrania wybQ'r~e stały się 

przygotowywaniem dekoracji sal i stój. szcze ac ~1 Ja o ee a , ska i odpowiedzialność, jaką nie tylko okazją do ustawienia 
lrotylionowych zabawek. Obecnie piętnastoosobowa 1 na konferencJe tych członkow członków Partii i organizacje we władzach poszczególnych or 

Jutro - z uśmiechem i radoś· brygada, podzielona na trzy organizacji partyjnych, których partyjne winna cechować i na ganizacji na.jlepszych ludzi Par 
clą, robotniczy Tomaszów będzie zm~any pięciooso~owe . przystę przeszłość polityczna nie kwali odcinku pracy organiza-cyjnej tii. Zebrania te stały się również 
witał Nowy Rok - pierwszy rok puJe do remontu Je~neJ maszy- fikuje do udziału we władzach.„ na zakładzie pracy, w miejscu mobilizacją do właściwej pracy, 
nowego etapu pracy - planu sześ ny. Poz~sfałe pracuJą. Po czte- _ ... przy wyborach władz paT pracy i w życiu codziennym, w 

00 
szczególnie mocno dało się 

ciO'letniego. ~~~z~~~a;~s~ wyre~ob~~:~: tyj~yc~, na:leży zabronić skła- żyiciu poza terenem roboty za- zauważyć na zebraniach orgaili-
--------- bierze w swą opiekę następną dama )ist kandydatów przed ze WQdowej. Większość dyskutan- zacji przy zakładach przemysło-

K • k • k' K · maszynę. W ciągu miesiąca - braniem wyborczym lub konfe tów w pełni wykorzystywała wych. Zebrania te stały się dal ursy języ a rosyis 1ego w onewce wyremontowanych zostaje oko- rencją przez ustępujące władze ten najbardziej twórczy i budu szym pogłębianiem wytycznych 
ło siedmiu maszyn przy cztero- lub nadrzędne instancje .. .'' jący o:ręż, jakim jest krytyka i III Plenum, gwarantując lepsze, 

Na terenie Państwowego Tar- wych. Na kurs zapisało się 35 dniowym postoju tylko jednej. * samokrytyka. bardziej owocne osiągnięcia, 
taku w Konewce w ramach zo- osób, w czym 33 osoby to pra- Pięć maszyn wyłączonych z Towarzysze z głęboką radoś-
bowiązań podjętych przed cownicy fizyczni. produkcji przez 27 dni - to 135 Do 22 grudnia na terenie to- gwarantująa zachowanie -peł~ 
dniem 21 grudnia zorganiżowa- Równocześnie zorganizowano maszynodni postoju. Dziś te maszowskiej organizacji partyJ· cią i zadowoleniem przyjęli fakt nej czujności i zaostrzonej dy-

, kurs początkowe)· nauki czyta- pięć maszyn remontuJ· e się w wysuwania kandydatów do scypliny, stały się J. eszcze J. ed, 
ny został dla pracowników tar- tó . k . neJ· odbyt'O pięć zebrań wybor· ł "" d · b · . d 

nia i pisania, na k ry zap1sa- dwadzieścia dni, przy czym az w auiz op1ero na ze raruu l y nym z wielu węzłowych punktów 
taku kurs języka rosyjskiego no 15 osób. da ma jedynie cztery dni posto czych: czterech organizacji pod skutowaniu poszczególnych kan w_ życiu całej tomaszowskiej orga 
przy wybitnej pomocy Powiato- Oba komplety przystępują w ju. Cztery razy pięć daje tylko stawowych i jednej organizacji dydatów do władz partyjnych. n1~acji partyjnej. 
~ej Rady, ~Fiązków Zawodo- tych dniach do zaJęÓ. dwadzieścia maszynodni posto- oddziałowej. Te pierwsze pięć z pełną odpowiedzialnością i · : · ~ ... ~. · 

-------- ju. Zysk - 11,5 maszynodni. zebrań ze2'wa1a na wyciągnięcie 'troską analizowano poszczegól- PFSJ Nr 1 melduje ••• 
J 1.:. • ty d • 115 dni, w ktorych maszyny J"uż określonych wniosków, ze- ł k d d t · eszc.ze W utez~cym oo n_ IU nrodukuJ·ą, daJ·ą nowe wartości. ne zg a6 zane an Y a ury i tu 

~ e v zwala na ocenę zrozumienia i ·m i· · zd ł · · z ł · k Poza tym - dwie dawne bryga przyznaJ y, z arza 0 się, ze a oga l ierownictwo Pań-

uloz"ony zosi. an· 1•e nowy chodn1•k dy w składzie dziesięciu osób realizowania uchwał III Ple- kandydatom przypomniano spra- stwowej Fabryki Sztucznego 
wykorzyśtać można do innych, num Partii ,wskazuje na bez- wy, które nie kwalifikowały ich Jedwabiu melduje, iż w dniu 28 
pilnych prac. sprzeczne plusy, ale i na pewne do objęcia godności członka egze- ~rudnia o godz. 13.30 zakończo-

Zakończywszy u~ładanie jeą-1skiej i najbliższych 1;llic w No; * niedomogi, jakie w a.kcji tej kutywy ·partyjnej :il że wy<bierano ny został roczny plan produk-
nosironnego chodmka przy uli- wym Roku !>ędą mogh k<?rzystac . k d . • • trzeba odnot'""wać. rzeczywiście najlepszych. cyjny przez oddział tomofanu, 
cy NowowieJ"skieJ· - pracowni- z nowopołozonego chodnika. Jak to się Jedna zieJe, ze v Choć pod t · t h .. 1 kt ' k t k · 1 · h 

Z wyjątkiem oddziałowej or~ na s a:wie yc P ę- ory na s u e meza ąznyc od 
cy Wydziału Technicznego Za- !IJ!~!!!!!!!!!=!!!!!!!!:!!!!!!=!!!'.!==~~~~~~~~~!!J~~~~ . . F b S t ciu fylko zebrań nie możemy załogi .Przyczyn - pGzostawał 
rządu Miejskiego przystąpili do !'.~--=- -~--· - -:=-:;. :,;..,"""' 1". r·-_„_.'W" ~--4~ .,„„ =~~'\ gani2:a<!Ji w a ryce z ucznego uogólniać jeszcze w~zystkich mo· znaczme w tyle w stosunku do 
\>rzyśpieszonych prac nad uło- ~-~.-;.„„.;~.;..~;;.;.;„ • .;.„.-.~~~.„„.„~„„„„.~~.,„„„„„„„„„„„, Jedwabiu - udzi1ał członków i innych oddziałów produkcyj-
zen~em c~odnika po drugiej kandydatów w zebraniach wy- mentów, towarzyszących zebra- nych. 

stronie tej do niedawna wyjąt- CZVTAJCIE GŁOS'' borczych uznać należy za zado- morn, ~ożna wspomnieć! ż.~ ;Mimo to - azięki w.yjątko\vo 
kown zaniedb.anej ulicy. wala· c d ż "eśli w niektó- skład. soc3alny w!ad~ org.an1zac31 <?fiarnym. wys. iłkom załogi tomo 

O ile pogo'da w ciągu dzisiej- lrJ~· . hJą y, ~ Y. Jh b k"' "ed zgo?nie z zale_cen1am1 III Plenum fanu -zał~głości zostały_ ndro-
~· · t · d · d · • • ryc orgamzacJa-c za '!'a 10 J d Biura 4~1 b. • 1 . t. , ..,, :r:.. 

:~=~-~;~][~~o ~~~o~~j: __ ,v,... „ - · l~~~ . :. . -'-·-~~~-· ione ~Pa _·r,ef'-z,py ;zak~:d~Y 
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Do rq !iportowiec 
to je~nocześnłe debry .racjonaliz-ałor i wynalazca 

Nr 357 

Komun-ikat 
Zarządu Wojewódzkiego 

Z.S. Gwardia w ł.odzi 
w sprawie likwidacji 

P. T.C. Gwardia 
w Pabianicach 

Co pisała proso łódzka 30 grudnia 1929 r. 
w swej gałęzi sportu 

~ b sportowca powinna ce. 
uO rego chOwać głowa na. kar 
ku. Takimi sportowcami może się po­
szczycić przede wszystkim zWi-ązek 

dy szybkiej) Cha.rkowa tehlbowski, 
którego widzimy na zdjęciu, na lód 
wchodzi już w doskonałej formie kon­
dycyjnej, z odpowiednim szlifem tech_ 
nicznym, a osiąga. to, nie zawdzięcza­
jąc żadnym lodowiskom sztucznym, 
lecz własnej pomysłowości i pracy. 

W związku z przeja.wia.niem działa.l 
ności niezgodnej ze Sta.tutem Zrzesze 
nia. Sportowego ZS Gwa.rdia. i uchwała 
mi Biura. Politycznego KO PZPR w 
spra.wie kUltury fizycznej i sportu, 
Zarzą.d Wojewódzki ZS Gwardia w 
Łodzi postanowił na posiedzeniu od­
bytym w dniu 10. 11. 1949 r. rozwią· 
zać PTC ZS Gwardia w Pabianicach 
do dnia 31, 12. 1949 r. Na miejsce 
rozwiązanego PTC ZS Gwardia utwo. 
rzyć w Pabianicach Koło Sportowe O· 

pierające si~ w swej pracy ściśle na 
zasadach Statutu Zrzeszenia Sporto­
wego ZS Gwardia i uchwale Biura Fo 
litycznego KO PZPR. 

DUTKIEWICZ WEZMIE SIĘ ZA 
KQNSTYTUQĘ! _ 

Pisma łódzkie podają, że wejście 
co nowego 1 ządu profesora Dutkie­
wicza w charakter.ze ministra spra 
wiedliwoścj oznacza, że gabinet 
Bartla przystąpi · niezwłocznie do 
prac związanych ze -zmianą konsty 
tucii. Minister Dutkiewicz jest bo­
wiem „specef'.l" od tego rodzaju 
spraw. 

WYBUCH KOTł.A W KOLE 
W fabryce maszyn rolniczych O­

strowskiego w Kole nastąpił wy­
bucn kotła. Ofiarą wybuchu padli 
dwaj robotnicy: Ignacy Pietrzak i 
Józef Koronowski, których w sta­
nie agonii przewieziono do szpitala. 

CO TO JEST OO-SA-LA? 
„Tl"łncerze londyńscy lansują no­

wy taniec zwany „oo-sa-la" któ­
ry wzorowany jest na „tańcu dzi­
kich koni stepowych". 

POLESIE KONSTAN1'YNOWSKIE 
BEZ WOPY . 

Komisja radnych mi~jskich, któ­
ra zwiedziła: ostatnio domy wybu­
dowane na Poles.iu Ko;nstantynows 
kim - stwierdziła ze zdumieniem, 
że domy nie posiadają wody. Wsku 
........ „ ...•.•... „ .. „ .....•..•.. 

L. 

~IKlllA• 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo. 
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nikt 
nic nie wie" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - ,,Pro· 
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
"Na mors'ldm szlaku" godz. 1G, 
18, 20 . 

MUZA (Pabianicka 173) - „:Milczą­
ca barykada." godz. 18, 20.30 

POLONIA (Pfotrkowska 67) - „Pu. 
stelnia Parmeńska'~ I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 75) 
„Pocałunek na stadionie" - godr.. 
18, 20 .„ V 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - „Bi 
twa o Stalingrad" - godz. 16.SO, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
Wołga" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta" dla- młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca." godz. 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Kilińskit'go 123) „Wil­
cze doły" godz. 17.30, 20 

ŚWiT (Bałucki Rynek 2) - „Gd:r.ieś 
w Europie" godz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpt'.!. 
wak·nieżnany" - godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30~ 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - ,,Boga. 
ta narzeczona" - godz. 15.30, ld, 
20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 ·rozbójników" godz. 16.:;u 
18.30, 20.30 

WOLNOść '(Napiórkowskiego 16) -
„Sumienie" - godz, 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zgierska ' 26) „Milcze11iP. 
jest złotem" gOdzina 16.30,' 18.30 

tek tego osiedle na Polesiu nie na­
daje się tymcza.;;owo do zamieszka­
nia. Oddanie domów do użytku na­
stąpić może nie wcześniej niż za 
pół roku. 

ZAKUPY ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO W ŁODZI 

W dniu 2 stycznia - donoszą pi-­
sma - przybywa do Łodzi misja 
handlowa radziecka, która doko­
nać ma zakupów towarów tekstyl­
nych na sumę 300 tysięcy dolarów. 

tlCOQC::C:; :;;c J: OC : : DCO:QCQCJQCCC:<J :oooc 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

OSTATNIE DNI! 
Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło­

w~ckięgo. pt. „Maria Stuart". 

• • • 
Bilety na premierę „Zielonej ulicy" 

w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teat:u 

im. Stefana Jaracza podaje do wia­
domości, że na premierę świetnej 
sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica", 
która odbędzie się dnia 1. I. 1950 r .. 
o godz. 19.15 - bilety sprzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8-20. 

PAii'STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

Radziecki. 
Przeglądają.c radziecką prasę spor. 

tową. bardzo często możemy się spot­
k:>..ć z oryginalnymi pomysłami spor­
towców radzieckich ułatwiającymi im 
treningi i zdobywanie coraz lepszych 
wyników. Zdawałoby się, że sport 
łyżwiarski w Z „"ązku Radzieckim Il\a 
tak idealne naturalne warunki rozwo­
ju, że uprawiający tę gałąź sportu nie 
mają żadnych kłopotów z treningiem. 
Tymczas~m i;>kazuje się, że nawet zl­
m:1' rosyJska jest za krótka na to, aby 
zaobyć tak wy3oką. formę, jaką repre 
zentują łyżwiarze radzieccy. Ale ły­

~wiarze radzieccy nie czekają z zało. 
zonymi rękoma na lód, a trenują. jut 
o~ wczesnej jesieni, jedni „crossy" i 

I 
gunnastykę, drudzy w inny sposób. 

Jeden z najlepszych łyżwiarzy (jaz-

l!:ełUbowski wpadł na pomysł skon­
:struowania panczen (łyżew wyścigo. 
wych) na rolkach, h.'tóre pozwalają. 

mu na treningi nawet w lecie. Pan· 
czeny rolkowe skonstruowane przez 
tełubowskiego zewnętrznie b'.\rdzo 
mało się różnią od panczen normal­
nych. Mają tę samą wysokość i dłu­
gość, jedynie zamiast ostrza posiadają. 
pod spodem 9 rolek, które pozwalają. 
na jazdę po betonie, lub drewnianej 
poiłOdze. 

Zanim w Charkowie na.stanie mróz, 
tełubowski, jak widzimy na innym 
zdjęciu, trenuje już całą. parą.. 

- Ja. na swych rolkach czuję się 
tak, jak na prawdziwych panczenach 
- powiedział tehlbowski koresponden 
towi ,,Sowieckiego Sportu". - Tre­
nując na rolka.eh można z łatwoś::ią 
opanować technikę jazdy wyścigowej 

nie wykluczają.c nawet tak trudnej 
sztuki, jak branie wira.ży, a przede 
wszystkim można doskonale wyrabiać 
w sobie niezbędną do wozystkich spor 
tów wyczynowych szybkość i wytrzy 
małość . 

- Taki trening - oświadczył ~ełu 
!>owski korespondentowi „Sowieckiego 
Sportu" - da.je lepsze efekty od ćwi­
czeti zastępczych . 

-Trening na rolkach nie może być 
jedynym przygotowaniem łyżwiarza do 
sezonu zimowego - mówi tehlbow. 
ski. - Ja na. przykład obok jazdy na 
rolkach uprawiam bardzo systematycz 
nie gimnastykę i biegi na przełaj. 

PAŃSTWOWY TEATR :ł:YDOWSKI 
ZES·PóŁ ŁóDZKI ••••••••••••••P••••••••••••••••••••••••••••••••••••••u••••••••••••••••••••••-••••111„ ........... ... 

Takimi są sportowcy radzieccy. Talt 
jak każdy obywatel radziecki stara 
się przysłużyć swemu państwu nie 
tylko mechan' ~zną pracą przy wa.rszta 1 

cie, ale różnymi pomysłami udosko. 
na.łającymi i ułatwiającymi tę pracę, 

tak niemal każdy dobry sportowiec 
radziecki stara się uczynić to samo w 
dziedzinie sportu wyczynowego. 

W tym kryje się jedna. z tajemnic 
doskonałych wyników sportowców ra. 
dzieckich. 

(ul. Jaracza 2 -;,el. 217-49) s 
w piątek, dnia 30 grudnia, o godz. - ylwester na plywa1n·1 

19.30, przedstawienie ulgowe (zniżka 
„Ogniska" 

60 proc.) dla członków żyd. Tow. Kul- Jak się dowiadujemy niemal w osta-
tury - „Mój s-,n"· . tniej chwili, pływacy Związkowca-Zry 

W sobotę, dnu~ 3~ grudma, o godz. :wu urządzają. jeszcze w bieżącym roku 
20.30, przedstawi~me ,~ylwestr~we - zawody. Odbędą się one w wieczór 
"Wzywa was TaJmyr ' . ko~edia w 3 sylwestrowy - poczatek godz 18 30 
aktac~. Po przedstaw1emu koncert W programie przewidziane s:! kon~ 
~ -. ud!l1~łen: całego zespo.łu. ~ kurencje z lldzia,łem wszyatkich zą.. 

W niedzielę, 1 stycznia 19o~ roku, wodniczek i ~awodnikó~ klubu oraz 
~ g,?dz. 19.30, po raz ostatni „.Mój konkurencje atrakcyjne, jak wyścigi 
yn • ·o , z balonami, sztafety oryginalne i in. 

p Aii'STWOWY wyścigi humorystyczne. 
TEATR POWSZECHNY Zwolennicy pływactwa w dobrym 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36> wydaniu będą. mieli możność podzi. 
Codziennie o godzinie 1!).15 „Roz- wiać rewanżową walkę Bonieckiego z 

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa Jerą.. Tym razem ,,pojedynek" odbę­
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, dzie się na dystansie 200 m. stylem 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Waltc- dowolnym. :Konkurencja. ta niewątpli. 
ra, W. Ziembińskiego i innych. wie dostarczy wiele emocji zebranej 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. publiczności, jeżeli weźmie się pod u. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z w:;. 
dewilu" z udziałem T.Wesołowskiczo. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty. 
rol u" - operetka w 3 aktach M. We· 
sta i Helda. Udział bierze cały ze­
~.pół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. 
s:e teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedzielę 'i święta kasa czynna od 
godz. 11. 

wagę, że obaj :ią •.• pewni zwycięstwa. 
W każdym bądź razie z walki tej 

padnię jeszcze jeden rekorcl okręgowy 
który na pewno będzie najlepszyn:: wy 
nikiem uzyskanym w Polsce po woj­
nie. Duet Boniecki-Jera uzupełnią, sta. 
le czynią.cy postępy Stanowski i Sob­
czak. Suma. wyników tych cravlistów 
będzie jednccześnie sprawdzianem mo. 
żliwości Związkowca-Zrywu w sztafe­
cie 4x200 m. stylem dowolnym. 

Przed zawodami przewodniczący KS 
Związkowca-Zrywu dyr, Kaźmierczak 
wręczy zash1żonym za.wodnikom sekcji 
pi:ywackiej żetony. 

Dla informacji podajemy, że pływa 

cy Związlłowca-Zrywu godnie reprezen ~ 

towau sport łódzki w roku 1949 za. Rewanż 11SR-Szwec1· a . 
równo w spotkaniach klubowych, mię 
dzymiastowych, czy też mistrzostwach w styczniu 
Polski. Największym sukcesem sekcji PRAGA (obsł. wł.) _ :Pod koniec 
tej jest zclobycie bezapelacyjnie mi- przyszłego miesiąca reprezentacja ho. 
str~ostwa. Polski w konkurencji jttn!o kejowa, 0Zl!I01hosłowacji . .rDzegra4łlP~ 
rów oraz 8 zwycięstw (w tym jed,no kania. międzypatistwowe ze Szwecją.. 
międzynarodowe nad re:pr. miUcji wę- Mecze mają się odbyć 27 i 29 stycznia. 
gierskiej). w Pradze. ·:Będą. -to spotktmia ~ewa.lli-o. 

Niskie ceny biletów (balkon 60 zł. we Jak wiadomo, Czechosłowacja. w 
i parter 120 zł.) umożliwiaja każdemu I pierw~ej połowie .grudnia grała d~U. . . . · I krotnie ze SzwecJą. w Sztokholmie. 
robotnikowi i uczmow1 wstęp na po- Fierwszy mecz wygra.li Czechosłowacy 
wyższą. imprezę. • 5:3, w drugim zaś ulegli 0:5. 
....................••....•....................... , ....................• 

Co usłyszymy przez radio~ 
ll.35 (Ł) Recital altówkowy. 11.5'i 

Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzienni!.;: 
południowy. 12.25 Przerwa. 13.25 Prr> 
gram dnia. 13.30 Muzyka rozrywko­
wa. 14.00 Radiokronika. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) · Becthov~n. 
14.55 Nowy numer „Kuźnicy". 15.CO 
„Z życia naszych przyjaciół". 15.3<: 
Audycja filatelistyczna. 15.50 Muzy­
ka rozrywko"'a· 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (L) „Jedziemy na wcza 
sy" 16.30 (Ł) „Folklor kołchozu ko-. 
zackiej stanicy". 16.40 (Ł) Melodie 
taneczne kompozytorów radzieckica. 
16.50 (ł~) „Z dziedziny radiotechni­
ki". 17 .OO Kor.cert dla przodownikó...-„ 

świata pracy z Zakładów Hutniczy<!h 
Wizów. 17.45 Audycja Powsz. Org. 
„Służba Polsce". 18.00 „Z kraju i ze 
świata. 18.15 Melodie świ11ta. 18.40 
„Szpilki". 18.55 Chwila muzyki. 19.15 
Koncert symfoniczny. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Muzyka rozrywk·J­
vrn. 21.00 „40 wieków poezji". 21.20 
Muzyka taneczna. 22.00 (Ł) Wiersze 
Czesława Miłosza. 2~.10 (Ł) Kalen­
darzyk imprez sportowych 22.13 (L) 
Omówienie pragramu lokalnego na ju 
tro. 22.15" Koncert rozrywkowy -
transmisja z Budapesztu. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Program na ju­
tro. 23.15 Mu;::yka poważna. 24.00 Za­
kończenie audycji i Hymn. 

Ca.ły sprzęt sportowy należą.cy do 
byłego PTC ZS Gwardia p::ietanowtono 
za pośrednictwem WUKF rozdzielić 
pomiędzy Ludowe Zespoły Sportowe i 
międzyszkolne kluby sportowe. 

Wszyscy za.wodnicy byłego PTC ZS 
Gwardia z dniem :... 1. 1950 r. ot~zy­
mują. automatyczne zwolnienia z wy. 
jątkiem zawodnika Millera. Józefa, 
który otrzyma zwolnienie dopiero t>o 
uregulowaniu zaciągniętych zobowią­
z&ti względem klubu, 

Za Za.rząd 
Sekretarz 

{Szulc Roman) 
Prezes 

(Kozłowski T.,· kpt.) 
XlCC t::C> J ::::: .„„ :::~;:; Jl)! 

Polska-Węgry 
26 lutego 1950 r. 

WAJJ.SZAWA (obsł. wł). Głów. 
ny Urząd Kultury :Fizycznej za­
twierdził termin międzypaństwowe 
go spotkania pięściarskiego Polska 
_Węgry. 

Mecz odbędzie się w Polsce 
(miej3ce jeszcze nie ustalone), w 
dniu 26 lutego 1950 r. 

Nowe zwy er ęstwo 
CDKA 

MOSKWA (obsł. wł.) - W meczu 
hOkejowym o mistrzostwo ZSRR dru­
żyna CDKA z Moskwy odniosła 6-te 
z kolei zwycięstwo, wygrywając z ho. 
keistami leningradzkimi - Bolszewik 
5:0. ODKA prowadzi nadal w tabeli 
mistrzowskiej z 12-tu pkt„ przed 
WWS i Dynamo (Swierdłowsk), które 
mają. po 10 pkt. 
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i gwiaździste -:-;-- trzydzieści czte.ry tropikalne odmiany. Bedford po­
wracał do Indu z Londynu, gdzie przebywał na długim urlopie. 

„Oliwia" płynęła przez cieśninę, przeciw wiatrowi zachodniemu 
i oceanicznej fali. Małe, ostroskrzydłe mewy leciały za rufą pokrzy-

Rada wojenna postanowiła połączyć się z oddziałami pułkow­

nika Wilsona .w Mirucie i wyruszyć do Delhi. 
Wiadomość o tym zawiózł Hodson Wilsonowi do Miruty i za­

wi6zł ją równo w trzydzieści godzin, nie zatrzymując się ani chwili 

na odpoczynek podczas drogi. 
Z ogromnym wysiłkiem ruszyły naprzód oddziały Bernarda. 

Powstańcy poruszali się szybciej, niż regularne wojskg, angiel­

skie, nie byli bowiem obciążeni ani bagażem sztabowym ani kance­

lariami podróżnymi. 
Rajoci dwóch nieznanyc~ wsi stoczyli z wojskami Bernarda za-

żarty bój na drodze kurnaulskiej. 
W nąjwiększy skwar południa podpalili po obu stronach drogi 

słomia.lfe d1aty swych osiedli. Na Anglików zwaliły się jednocześnie: 
ogień karabinowy, płomienie pożaru i nielitościwy żar indyjskiego 

słońca. 
Więcej żołnierzy, zginęło wskutek udaru słonecznego, niż padło 

od kul. 
Mimo wszystko kolumna Bernarda ruszyła dalej i po dwóch 

morderczych marszach, połączyła się z oddziałami Wilsona. 

ósmego czerwca 1857 roku, .w miesiąc zaledwie po zajęciu Delhi 
przez wojska powstańcze, Brytyjczycy rozbili namioty swego obozu' 

pod osłoną niewysokich wzgórz, ciągnących .a~ na północ od murów 
miasta. - · -

l'p.k zaczęłY, się- boje o- Delhi! 

CZĘŚĆ DRUGA 

WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO DELHI 
ROZDZIAŁ xm. 
JENNY HARRIS 

VI wilgotny i mroczny poranek marcowy, od drewnianej ściany 
molo w Londynie odbił się stary transportowy okręt „Oliwia". Na 
pokładzie wiozła „Oliwia" dwie baterie polowych dział i strzelców 
88 pułku piechoty Jej Królewskiej Mości. Było to regularne co­
roczne uzupełnienie królewskiej armii w Indiach. 

„Oliwia" śpieszyła się, kapitan· chciał ominąć przylądek Dobrej 
Nadziei, zanim na tych wodach nas~ąpi okres burz i gwałtownych 
sztormów. 

Na pokładzie wojennego transportowca znajdowa! się niezwykły 
pasę.żer - była to dwunast.oletnia dziewczynka, Jenny Harris. Jenny 
jechała do Indii, do ojca - pułkownika Harrisa. 

Kapitan „Oliwii" odstąpił Jenny kajutę swojej żony. Jenny po­
dobała się mała kajuta z okrągłym okienkiem i wiszącym łóżkiem, 
które spuszczano jej. wieczorem, a rano zawieszano wysoko, pod sa­
mym sufitem. Podczas silnego kołysania okrętu wiszące łoże Janny 
chybotało się rozpaczliwie z boku na bok, uderzając o metalowe 
spojenia ścian. Na okręcie, oprócz Jenny, nie było więcej ·dzieci, to 
też początkowo było jej smutno. Nie lubiła ręcznych róbótek ani 
sąycia, a rozmawiać ze starszymi nie miała odwagi. Wałęsała się więc 
po statku, nudziła się, patrzyła na morze, a niekiedy, schowawszy 
się w wiszącym łóżku, popłakiwała w malutkiej kajucie. 

Major Briggs, stary oficer służby kolonialnej, dowódca oddzia­
łów wojskowych na „Oliwii" uważał, że jeg o oddział i on sam znaj­
dują się w zwykłej podróży i spędzał cały dzień w zamkniętej kaju­
cie, pijąc rum i brandy, albo wychodził na pokład i strzelał do mew, 
lecących tuż za rufą. Kapitan Henryk Bedford nie· pił rumu, nie czy­
tał książek, a nudzi! się ogromnie przez całą drogę i podczas obia­
dów opowiadał sąsiadom długo i szeroko o swym przytulnym dom­
ku, leżącym u stóp Malabarskiego wzgórza, w Bombaju. W tamtej­
szym ogrodzie miał . w basenie różne cudowne ry_by, prążkowane 

kując piskliwymi głosami. • 
O świcie mętnego, wietrznego i burzliwego dnia marcoweao 

„Oliwia" wypłynęła z cieśniny i weszła w bezlitośnie kołyszące f:ic 
Atlantyku. 

\"." podróży tej, na pokładzie „Oliwii" znajdował się jeszcze je­
den niezwykły pasażer - niewysoki człowiek o nieco dziwnym dla 
Europejczyk?- kolorze skóry, w cywilnym ubraniu i filcowym kape­
luszu szkockiego górala. Przy nim kręcił się ładny, czarny pies Sam. 
Pies odznaczał się ciężką, kwadratową mordą, opuszczoną ku ziemi, 
złym spojrzeniem spode łba i krótkimi krzywymi nogami. 

Człowiek w · szkockim kapeluszu nazywał się Mac Ferney. Włó­
czył się bez przerwy po pokładzie z mocno wypchanym skórzanym 
workiem podróżnym i martwił się nit!ustannie, aby mu się ten wo­
rek przypadkiem nie zamoczył. 

Od pierwszego dnia Mac Ferney nie podobał się obu starszym 
oficerom - Bedfordowi i Briggsowi. 

- Czy zauważył pan, Briggs„. - zapytał majora z niepoko­
jem kapitan Bedford, jeszcze w pierwszym dniu podróży - Czy 
zauważył pan, drogi Briggs, jaki kapelusz ma ten człowiek? 

- Spostrzegłem to;- Bedford, Obrzydliwy, szkocki kapelusz. 
. ~ A· jego nazwisko? - powiedział Bedford - Niech pan 

zwroc1 uwagę, co to za nazwisko - Mac Ferney„. · 
- Nie ulega wątpliwości - rzekł major - że ten człowiek jest 

Szkotem. 
- To znaczy: nie jest dżentelmenem. Szkot nie może być praw-

dziwym dżentelmenem. · 
- Nigdy - powiedział major z głębokim przekonaniem -

Bedford, a kolor jego skóry! 
- Tak, to dziwny odcień skóry. 
- To nie jest opalenizna. To wątroba„. 
- Z pewnością - wątroba. Ten cz.l.Qwiek 

.szkać w krajach tropikalnych. 
musiał długo mie­

(D. c. n.)-
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